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D zień  sp ó łd z ie lczo śc i w  kraju  
pod  znakiem  w zm ożon ej pracy

M iędzynarodow y D zień Spółdziel­
czości obchodzono uroczyście we 
w szystk ich  grom adach, gm inach 1 

miastach całego kraju. M asy spói-

SZCZECIN. Z okazji m iędzynaro­
dowego św ięta spółdzielczości ponad 
1000 spółdzielców  w zięło udział w 
odgruzow aniu  Szczecina. Spółdziel- 

d ń e teó w  ucapiły ten  dzień pracą, j cy pracow ali przez 5 godzin nad  u -
KRAKOW. Z okas.;. „Dnia Spói- porząd* ° wan;em ulic i placów  oraz 

dzielc£09ci“ o tw arto  w K rakow ie j W; woz‘ 1 ®ruz P°za te re n  m iasta, 
w ielką zam rażała ię  ja j C entrali | P O Z N A N .  W ram ach  ogólnopolskie 
Spółdzielni M leczarsko -  Ja jcza r-  
sk ich , w  T rzeb in i uruchom iono m ły n  
elek tryczny  gm innej Spółdzielni Sa 
noopomocy C hłopskiej, w M iechowie 
uruchom iono  now y gm inny ośrodek 
m aszynow y w  St. Sączu rozdano ro l­
n ikom  narzędzia  ro ln icze i nasiona 
zeb rane  przez K om ite t n iesienia po­
m ocy pow odzianom , oraz n ap raw io ­
no zniszczony w czasie osta tn ie j po­
wodzi odcinek drogi, w D obrej koło 
L im anow ej spółdzielcy pośw ięcili 
dzień  p racy  przy  n ap raw ie  znisz­
czonej tam y.

C en tra lnym  punk tem  uroczystości 
by łą  akadem ia  w  K rakow ie z u - 
dzia’em w iceprezesa C entralnego  
Z w iązku Spółdzielczego ob. M ar­
szalka o raz  ponad  1000 działaczy
spółdzielczych.

Na zakończenie akadem ii w icepre­
zes M arszałek  w ręczył dyplom y u - 
znan ia  19 zas!użonym  działaczom, 
k tó rzy  przez 25 la t  bez przerw y  pra  
cu ją  w  ruchu  spoldz'clczym .

GDAŃSK. W G dańsku  odbyło się 
w m urow anie kam ien ia  w ęgielnego i 
ak tu  erekycjnego  pod p ierw szy 
Spółdzielczy Dom Tow arow y, Dom 
budu je  G dańska Spółdzielnia Spo­
żyw ców  kosztem  25 m iln. zł.

Ku uczczeniu dnia spółdzielczości 
na teren ie  woj. gdańskiego gm inne 
spó 'dzieln ie u ruchom iły  23 sklepów  
branżow ych z a rty k u łam i dla wsi.

Bernadotte proponuje utinorzenie 
unii federalnej w Palestynie

go obchodu M iędzynar. D nia Spół­
dzielczości odbyła się w  au li U ni­
w ersy te tu  Poznańsk iego  okoliczno­
ściowa akadem ia. R efe ra t na  tem at 
roli spółdzielczości w  obecnej rze­
czyw istości w ygłosił d e leg a t C en tra l 
nego Z w iązku Spółdzielczego, dyr. 
A ndruszew icz.

ŁODŻ. A kadem ię w Łodzi zagaił 
przew odniczący woj. kom ite tu  ob­
chodu dyr. C entr. Zw. Spó dzielcze- 
go ob. Form as, podkreśla jąc , że ruch  
spółdzielczy w in ien  pogłębiać idea­
ły spółdzielczości, k tó re  harm onizu­
ją  z idea 'am i Polski Ludow ej.

Pose J . Ż erkow ski p rzedstaw ił w 
sw ym  przem ów ieniu  rozw ój spół­
dzielczości w  Polsce L udow ej, p rze­
c iw staw iając  go rozw ojow i w ok re­
sie p rzedw ojennym .
LUBLIN . W L ublin ie  z okazji Dm a 

Spółdzielczości odby 'a  się u roczysta ) 
akadem ia, zorganizow ana w  au li K, 
U. L. R efera ty  okolicznościowe w y­
głosili de lega t C entralnego  Zw iązku 
Spółdzielczego ob. Józef N iem iec 
oraz posłowie D ąbek i C hodaj.

OLSZTYN. Spo 'dzielcy  O lsztyna i 
woj. olsztyńskiego uczcili p racą  swe 
doroczne święto.

Spółdzielcy W arm ii i M ązur li­
czący po-nad 43.000 ezo n k ó w  posta­
now ili z okazji M iędzynarodow ego 
D nia Spółdzielczości uruchom ić 142 
rolnicze ośrodki m aszynow e.

Piąć lat temu

i

M ediator ONZ stw ierdza m o żliw o ść  
p orozu m ien ia  A rabów  i Ż ydów

Rozjema ONZ w Palestynie ogłosił swoje propozycje 
pokojowe. Propozycje te przew idują utworzenie unii 
państw  arabskiego i żydowskiego z połączonych teryto­
riów Palestyny i Transjordanii. Centralna Rada Unii mia 
łaby stać na straży wspólnych interesów, uzgadniać współ 
ne środki obrony i politykę zagraniczną.

N. JORK (PAP.) — W Lake " Suc- 
I ceee podano ol'ioi alcie do wiadomość*
! że rozjemca ONZ w Palestynie Berna- 
i dotte przedłożył w dniu 28 czerwca 

delegatom żydowskim i arabskim no- 
propozycje, które zmierzają do

przekształcenia miesięcznego rozejmu. 
i kończącego się 9 lipca w trw ały po- 
j kój. Bernadotte proponuje utw orze­
nie Federalnej Unij państw żydowskie 

j go i arabskiego z tym, że Unia ma s 'ę  
I rozciągać na tereny Palestyny i Trans 

jordanii,

W myśl nowegę planu pustynia Ne­
gev ma być włączona do państwa a-

5 iat temu zginął tragicznie gen. W ładysław Sikorski (art. na str. 2 M rabskiego, podobnie jak i Jerozolim a,
N a zdjęciu S ikorski  w W aszyngtonie u prezyden ta  R o o seve lt a Ą  podczas gdy zachodnia Galilea ma

w marcu 1942 roku.  i przypaść Żydom. Haifę przew iduje s*ę

Dura sam oloty  p asażersk ie  
zd erzy ły  się  nad L ondynem

LONDYN (PAP). W niedzielę n a ­
stąp iła  w A nglii o lbrzym ia k a ta s tro ­
fa lotnicza w w yniku  zderzenia się 
pasażersk iego  sam olotu  sk andynaw ­
skich linii lotniczych z b ry ty jsk im  
sam olotem  transpo rtow ym  RAF. S a ­
m oloty zderzyły się w  pow ietrzu  i 
spadły  koło lo tn iska  N ortho lt. Oba 
sam oloty spłonęły doszczętnie.

Z sam olotu skandynaw sk iego  w y­
dobyto dotychczas 15 zw ęglonych 
ofiar Na pokładzie m aszyny b ry ty j­
skiej znajdow ało  się 33 pasażerów .

zaś sam olot lecący z K openhagi m iał 
25 pasażerów . W śród o fia r znajdu je  
się '-Wysoki Kofhisarz- b ry tjy jsk h w  
M alajach  Gent.

W edług ostatn ich  w iadom ości w 
k a ta s tro f ie  zginęło 25 pasażerów  i 6 
członków- załogi sam olo tu  lin ii sk an ­
dynaw skich , k tó ry  w ysta rtow ał rano  
ze Sztokholm u, za trzym ując  się po 
drodze w  K openhadze. W sam olocie 
b ry ty jsk im  było 13 pasażerów  i 8 
osób załogi. Również i tu ta j n ik t nie 
ocalał.

Przez twórczy trud i pracę 
do odbudowy Polski Ludowej

Z akończen ie  p iertuszego turnusu  
O rganizacji „Służba P o lsce“

W Indonezji zn o w u  w ofna
Armia ho lenderska  atakuje

HAGA (PAP) — Holenderski mi*
ftietea* spraw wewnętrznych VUtemaci 
oświadczył, że na 6*kutek „pogorszenia 
się sytuacji" w Indonezji armia ho­
lenderska ,,będzie zmuszona, wznowić 
dz’?}?nia wojenne".

! nnik „De Vaąrhcid" donosi, że 
radca poselstwa a  m e .r  yk a ńsk * eg o w

Hadze — Boneal — wyjechał nieocze­
kiwanie do W aszyngtonu Powrót jegd 
wiąże 6ię z zerwaniem rokowań w In ­
donezji i przybierającymi na sile po­
głoskami podjęcia przez H olandię 
dalszej akcji wojennej przeciwko re ­
publice indonezyjskiej.

Plan M arshalla  b ie r z e  w  o p ie k ę  
r o z ia m o u ie  z w ią z k i  z a w o d o w e

Około 60 km. torów  kolejowych, ponad 30 km. rowów melioracyj­
nych. 1700 ni. walów ochronnych i 140 m. nabrzeży portowych wybudo­
wali w ciągu 2 miesięcy junacy I turnusu Powszechnej Organizacji „Sluż- 
bś -Polsce". Pońadlb wybudowano znaczną ilość baraków mieszkalnych, 
hal fabrycznych, usunięto setki tysięcy m. sześć, gruzu i przetransporto­
wano ok. 42 tys ton materiałów budowlanych. Na wczorajszej akadem ii" 
w ramach LCłgójnopolskiego Zlotu Przodowników Brygad SP w W ar- 
szawft^-wyifóżniehi junacy Otrzymali dyplomy i nagrody, a zwycięska 
brygąda Nr. 2l — sztandar przechodni,

i W czoraj w godzinach rannych ucze- 
j sinicy Zlotu złożyli wieniec na grobie 
, N ieznanego Żołnierza. Następnie w sa- 

h M inisterstwa Bezpieczeństwa P u ­
blicznego odbyła się uroczysta aka­
demia na którą przybyli przedstaw i­
ciele Rządu, min. tow Rusinek, min. 
tow. Kaczorowski, wicemin. Krassow- 
ska, wicemin. gen. Spychalski prze­
wodniczący Centr. Komitetu Jedności 
Młodzieży gen. Zarzycki oraz przed­
stawiciele Komendy Głównej SP,

. przedstawiciele part'i politycznych, or- 
i ganizacji młodzieżowych i spoleczeń- 
j siwa.
I O tw ierając oficjalną część Zlotu, 

Komendant Główny SP, płk. Brariiew- 
1 ski wygłosił przemówienie do juna

lNouty sp o só b  
u M j p i d l  U) Pt rU nie

BERLIN (PA P). Przedstawiciele 
mocarstw zachodnich w Berlinie 
oglos'1; nowy sposób reformy wa­
lutowej. który przewiduje, że ro­
botnicy zachodnich sektorów mia­
sta będą mogli domagać się jedy­
nie 25%> swych zarobków  w no­
wych markach zachodnich, zaś 
resztę w markach radzieckich.

O d n a le z ie n ie  arch iw um  
■sztabu n ie m ie c k ie g o

vyndku akcji zabez,p*e- kÓW *  któr>m P® podkreśleni*  osiąg-

jako wolny port zaś Liddę jako wol­
ne lotnisko.

Bernadotte proponuje, ażeby grand­
ee obu państw omówiono najpierw  
przy . jego. współudziale, następnie za6 
ustalo.no definitywnie przez komisję 
graniczną.

W spólna obrona  
i w spólna polityka  
zagraniczna

Unia będzie sta ła  na straży  wspól­
nych interesów gospodarczych oraz ma 
utrzymywać wspólne instytucje m.*n. 
urzędy celne i akcyzowe a wreszcie 
będzie uzgadniała politykę zagranicz­
ną i wspólne środki obrony. Te wszywt 
kie funkcje m ają być sprawowane za 
pośrednictwem Centralnej Rady Unu.

Spraw y im igracji
W sprawie imigracji Bernadotte pro 

ponuje, ażeby — w obrębie granic 
każdego z państw — należała ona ty l­
ko do kompetencji danego państwa. 
Jednakże po dwóch latach od chwil*
utworzenia Unii każdy z jej członków 

pierwsze miejsce dz.ękt os.ągn.ęc.om będzie upowaźniony do M±ąda€Ua ^
w dziedzinie pracy lirycznej i kultu- Centralnej Rady Unij p.-zeglądu poli-
ralno - ośw iatow ej, wyszkolenia, dvs- j tyk, im igracyjnej d.rugiego członka.
cypłiny i porządku, osiągając 511,4 Jed,. Rada nic tego b<;dzle
punktów na 630- możliwych. Tuż za p o k a z a ć  sprawę Radzie G ospodar
Brygadą Nr. 21, znajduje się brygada j czo Społecznej ONZ, celem powzięcia
w arszawska Nr. 3 z wynikiem 510,9 wiążącej decyzji.
pk t - Trzecie miejsce zajęła * Brygada}-
Nr. 20. i Apel do uszanow ania

Dowódca zwycięskiej brygady kpt. i) ,a "  le lig ijn jc h
Dubowik p o  ■przyjęciu sztandaru wy- Ponadto propozycja Bernadotte wzy 
głosił krótkie przemówienie oświ*d-]w* do pełnej obrony praw  religijnych 
czając, że i w następnych tu rnusach1 i mniejszościowych p.-zez obu czlon- 
brygada walczyć będzie o zajęcie czo- j ków z gw arancją ONZ. zabezpiecze- 
iowego miejsca i utrzymanie sztandaru, me świętych miejsc j siedzib rełigij-

* nych oraz udzielenie mieszkańcom Pa- 
lestyny, którzy na skutek konfliktu 

SI w alczy o p izyszlosć  kraju i opuścili swe sta łe  miejsca zamieszka-
Zabiorajac z kolei głos, wicemin. 1>rawa. pow'ratu  bez “ dnych o j w  

gen. Spychalski stwierdzi., ż i  młodzież ^
zorganizowana w szeregach Siuzby Hr BemsuiM e skierow ał jv o p o zy  
Polsce jest cząstką wie.om.1 onowej C]ę na r<?cc Trygve Lie z p ro śb ąT p rL  
rzeszy młodzieży, która przez twórczy kazanie ioh Radzle Bezpieczeństwie 
trud i pracę kroczy po drodze do rea-
bzacji ustroju sprawiedliwości — AYspólna platform a  
ustro ju  socjalizmu. Aby dalej przodo- do dyskusji 
wać i zwyciężać w walce o rozwój na- ,v. , .
szego kraju trzeba jasno widzieć nasz , liście do generalnego
y-rl Tol loh iooi n r ,a ,  . i seiCTelarza ONZ. Bernadotte pisze m.cel. Cel ten wskazany jest przez poli- j 
tykę partii ludu polskiego, partii ro- in.: ..Pomimo obecnego konfliktu ist-
botniczych i chłopskich, ten cel w y ty - |d _e’* w Pa.Ie*’ty "1« ws.polna możliwa 
czony jest przez zjednoczone organi-1 i . * P a  orin* ,do'd y sk u s ji.

Tkieśfio1,1 rodzaju  * arcM wabi ni?ć s l? w PracV dla kraiu powiedział zacje młodzieżowe ZW M O M  TUR, L i  °*!y
* . . . . .  -  m in •

czony jest przez zjednoczone organi

Wici i ZM D.

WASZYNGTON (PAP) ._  Adm'ms
t r a t o c  p l a n u  M.*.- s h a l l a —  P a u l  Hoff* 
ma»i o ś w i a d c z y ł ,  że  p r z y g o t o w a ł  p la n .  
p.-ze*\ id u  j ą c y  „ w ł ą c z e n i e  n i e k t ó r y c h  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  w E u r o p i e  z a ­
c h o d n i e j  —  w r a m y  p l a n u  M a r s h a l l a "  

H o f f m a » p o d k r e ś l i ł ,  że przy mis-I

i meczności stworzenia potkojowyeh sto- 
! «un,ków pomiędzy Arabami i Zydam* 

W zakończeniu swego przem ow ie-! w Palestynie oraz zasady zjednocze-

OPOLE. W wy 
czania wszel
poniemieokich na m ajątkach P.N.Z.
p.-ze-z Zarząd Centralny Państwowych ,,Junacy — przodownicy! Dziękując

jach amerykańskich w krajach m arsh a l! Nieruchomości Ziemskich — odnale- wam za wasz trud j ofiarność — wzy- j r.ia gen. Spychalski życzy! junakom j gospodarczego. Dzięki tej wspól-
lowsikich urzędować będą reprezenłan , , * on o ostatnio w maj. Żyrowa, pow. vvam was: Przenieście wasze doświad- dalszych sukcesów w ich pracy dla d o - jn'®i platform ie opracowano propozycje
ci amerykańskich związków zawód o- , Strzelce na Śląsku O pokkim  ak ta  b. czenia i wasze osiągnięcia z brygad w
w-ych. Zadaniem ich będzie utrzymy- armii niem ieckiej, do tvczące kampanii szerokie rzesze młodzieży całego kra-
wanie „komlaklu-" z rozłamowymi or wojennej 1939 — 1945 r... w ilość* ju Nigdy nie zapomnijcie o waszym
ganizacjami z.awodo'wymi. około 15-tu wagonów. A kta te zostały zaszczytnym mianie „przodowników"

I zabezpieczone na miejscu.

bra Polski Ludowej.

Rozdźiuięki m iędzy kierou nictu'em  
a frakcją parlam entarną SFIO

S e k r e ta r z  g e n e r a ln y  partii 
obaw ia  s ię  rozłam u

Obradujący w Paryżu 4fl kongres SFIO odbył się przy drzwiach  
zamkniętych, co jest zjaw iskiem  bez precedensu we francuskiej
partii socjalistycznej.

W czasie obrad ujawniły się r'‘/.dźwięki między kierownictwem  
partii a frakcją parlameiitarną, k tre  Daniel Meyer, sekretarz ge­
neralny partii uważa za groźne i mogące doprowadzić do rozłamu.

PA RY Ż (PAP). Na zam kniętych

niepodległą i sprawiedliwą. Pełnijcie 
do końca i z honorem Służbę Polsce"!

Z w ycięskie Brygady

„Generals  Motors"  
kładzie  n iem ieck i  
p r z e n i ą s ł  s a m o c h o  lotną

BERLIN. (PAP). Jak  donoszą z 
F ra n k fu rtu , w zachodnich N iem ­
czech toczy =ić w alka  pom iędzy am e

posiedzeniach narodow ego k o n g re ­
su frarteuskiej p a rtii socjalistycznej 
w ystąp iono  w ielokro tn ie  z o s trą  k ry  
ty k ą  obecnej po lityk i k ierow nic tw a

ż y w i o n a  dyskusja  w yw iązał s i e 1 p a rtil 3 ;iej frakCją 
w okół sp raw ozdania  frakcji p a r ła -  grOZą roz ,am em - 
m en ta rn e j p a rtii socjalistycznej i je j 
sto sunku  do k ierow n ic tw a p a rty jn e ­
go. D elegat D olnej L oary  — S taub

R ozdźw ięki m iędzy nartią  
a grupą parlam entarna

D owodem  pow ażnej różnicy zdań 
na kongresie  by ła  w ypow iedź D anie­
la M eyera, k tó ry  ośw iadczył, że roz- 
dźw ięki pom iędzy k ierow nic tw em  

p a rlam en ta rn ą

jako podstawę do dyskusji".
n  . . 0 , - . . Bemadokte zapow iada, źa w raz ie
Po przemówieniu gen. Spychalsk-e- cxirzuceola jego projeiklu' lo4 b.

go długo rozbrzmiewały okrzyki mlo- ko spraw azdat,,e .. Ra,dzie gezp ieczL -

i przodujcie nadal w każdej dziedzinie i a " r  pLnL m  L L f '1 Wn fek Prh i stw a- dając tym samym do zrozum**- 
życia. Znajdujcie si? zawsze w przed- - i L S S S  1“ ^  Że 5“ ^  dalszego prowadzę-
nich liniach walki o Polskę Ludową, * młodego po len,a. j nla medlaoj,i w obecnym sporze.

W następnej części akademii min. j 
Rusinek, gen. Zarzycki i pułk. Bra- j W izyta u  prem iera  
niewski wręczyli junakom dyplomy i i egipsk iego
” a£ r0dT; • • au , -■ ' L0ND Y N (PA P.) -  Agencja Reu-

Na zakonczewc odbyła się część a r - J t era koimtniku-jc z Kaiiru, że Bema- 
tvstyczna w której wzięli udział C h ó r.d o tte  złożył w niedzielę wizytę pre- 
Czejanda O rkiestra Elektrowni W ar-;m i«row i egipskiemu Nokrashi Pasza.

Po konferencji rozjem ca ONZ oświad­
czył dziennikarzom, że 6pod ziewa się 
przeprowadzić rozmowy z Radą Ligi 
A rabskiej przed wygaśnięciem rozejmu 
w Palestynie. K onferencja ta nię nas- 
tą.Pi jednak przed otrzymaniem odpo­
wiedzi żydowskiej na  nowe propozy­
cje w sprawie przyszłości Palestyny. 
Bernadotte nie udzielił odpowiedzi na 
pytanie, co myśli o możliwościach 
przedłużenia okresu zawieszenia bro­
ni, stw ierdzając jedynie lakonicznie, 
że zapatru je  6ię z optymizmem na roz 
wiązanie problemu Palestyny.

Po odczytaniu Rozkazu Specjalnego 
że F ra n c ja  w in n a  b y ł- prow adzić ro  Nr. 43, Komendy Głównej SP, wice-
kow an ia  z Ho -  Szi - M inhem  Co min. gen. Spychalski wręczył zwycię- szawskiej. zespól recytatorski ,,Czy
się tyczy k redy tów  w ojennych, to  — skiej Brygadzie Nr. 21 sztandar prze- telnika" i zespól artystyczny ZWM
zdaniem  m ów cy p a rtia  socjalistycz- chodni. Brygada ta wysunęła się na (Ks).
n a  n ie  pow inna się zgodzić na  ja ­
k ieko lw iek  ustępstw a zw iązane z Wy 
d a tk am i n a  finansow an ie w ojny  w 
Indochinach. U roczyste o tw a rc ie  

XI Zlotu S o k o łó w  w  Pradze

ry k a n s k im  k o n c e rn e m  s  .. io d o -
~ , n/rrvłrtvc“ « go. ueiegai uuurcj u u a i j  — ow uiw v m  .G e n e ra ls  M o to rs  a  n iem ieo - , . , , . . , ,  , ■. . .  .. . o    , , o św iad czy ł, ze jeg o  F e d e ra c ja  w ypo.k im i f irm a m i. C eny  za sa m o ch o d y  . , . • , ’ , .

, • w , .... w ia d a  się p rz e c iw k o  sp ra w o z d a n iu ,am erykańsk ie  trzym u je  s ię  sz tu cz -1  ^
n ie  n a  n iższy m  poziom ie od cen  za
na jtań sze  sam ochody m em ieckie.

P racu jący  w  n i-m ieck im  p rzem y­
śle sam ochodow ym  robotn icy  są co 
rą z  bardz ie j zaniepokojeni fak tem , 
że przem ysł ten  jest uzależniony od 
kap ita łów  zagran icznych  zw łaszcza,
am erykańsk ich .

* poniew aż frakc ja  p a rlam en ta rn a  nie 
w ypełniła postanow ień  pow ziętych 
na  kongresie  w Lyonie.

KrvtyUa polityki w obec  
Indochin

D elegat R ivet im ów il po litykę fran  
cuską w Indochinach , stwierdzając,

Persw azja w  spraw ie  
planu M arshalla

PRAGA (PAP). W obecności człon­
ków rządu czechosłowackiego korpusu 
dyplomatycznego przedstawicieli ży­
cia gospodarczego i kulturalnego oraz 
licznych delegacji wojskowych i cywil­
nych z zagranicy odbyło się w sobotę 
uroczyste otw arcie Xł Ogólno - Slo-

Na olbrzymim stadionie sportowym im. 
Masaryka zgromadziło się w sobotę i 
niedzielę łącznie ponad 400 tys. w i­
dzów.

W niedzielę na stadion przybył p re ­
zydent Republiki Gottwald powitany

wiańskiego Zlotu Sokołów w Pradze, entuzjastycznie p r « z  widzów.
W czasie dyskusji n a  tem at p o li­

tyk i w ew nętrznej om aw iano  rów ­
nież sp raw ę udzia łu  F ran c ji w  p la ­
nie M arshalla. M ówcy s ta ra li się 
p rzeko  ać delegatów  o znaczeniu tej 
„pom ocy" “dla F ran c ji, jednakże je ­
den z n ich  — P h ilip e  zm uszony by ł
przyznać, że A m erykan ie  k ie ru ją  się | MOSKWA. (PAP). A gencja TA SS J szereg w ypadków  nadużyć w ybor-
w  sw ojej „pomocy" ró ż n o r o d n y m  ce podaje z H elsinek, że w edług in fo r-J  czych N adużycia te m iały na celu
lam i, k tó re  należy tłum aczyć „ich j m acji dz i-nn ików  „V apaa S ana" i sztuczne zw iększenie ilości głosów
specjalnym i interesami*'. „Tuekansan Sanotat" stwierdzono | partii prawicowych.

N adużycia  w y b o rcze  tu Finlandii 
m iały  zw ięk szyć  g ło sy  praw icy

D ziec i  po lsk ie  
z Westfa li i  i Zaolzia  
prząbyły na W y b rzeże

GDAŃSK. — W dniu 4 bm. przy­
było do Gdańska ok. 800 dz*eci 
polskich z W estfalii. Dzieci w estfal­
skie, rozmieszczone zostaną w m*ejsco- 
wościtich Przywidz, Lubichowo, M al­
bork, K artuzy, Ryjewo i Sopot.

Niezależnie od tej grupy przybyło 
t-kże 300 dz*eci polskich z Zaolzia. 
Przyjechały one na zaproszenie ZNP 
i CHTPD do miejscowości letnsko- 
wej Jan ta r u ujścia Wisły.
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Kieroujnictujo KP Jugosławii dążyło 
do przekształcenia Albanii w kolonię
KC KP Albanii aprobuje 
rezolucje Biura Informacyjnego

K om itet C en tra lny  K om unistycznej P a r ti i  A lbanii
ogłosił kom unikat, w k tó ry m  ap ro b u je  w pełni rezolu­
cję B iura Inform acyjnego w sp raw ie  k ierow nic tw a Ko­
m unistycznej P a rtii Jugosław ii. KC K P  A lbanii s tw ier­
dza, że zawsze znajdow ał się w s tan ie  konflik tu  z k ierow ­
nictw em  partii jugosłow iańsk ie j, k tó re  chciało narzucać 
A lbanii sw oje m etody i  zdążało  do p rzekształcen ia je j 
w kolonię.

Z całego św iata n ap ły w a ją  uchw ały  p artii kom un i­
stycznych aprobujące rezo lu c ję  B iura Inform acyjnego.

MOSKWA (PAP). „Praw da" dono-
r; z T irany, że Kom itet Centralny 
albańskiej partii kom unistycznej o- 
publikowal kom unikat, zaw ierający 
pełną aprobatę rezolucji Biura Infor 
m acyjnego w sprawie sytuacji w J u ­
gosłowiańskiej partii komunistycz­
nej. Centralny Kom itet albańskiej 
partii komunistycznej — czytamy w 
kom unikacie — surowo potępia po­
stępow anie kierowników kom unisty­
cznej partii Jugosławii, którzy zdra­
dzili zasady m arksizm u - leninizmu i 
obóz socjalistyczny oraz rozpoczęli 
o tw artą walkę z wielkim krajem  so­
cjalizm u, z partią  Lenina — Stalina 
1 z obozem anty-im perialistycznym . 
Kierownicy komunistycznej partii 
Jugosław ii zdradzili św iętą spraw ę 
bohaterskiego i bratniego narodu ju ­
gosłowiańskiego i pchnęli Jugosła­
w ię na drogę, wiodącą do katastrofy. 
K om itet Centralny albańskiej partii 
kom unistycznej zawsze znajdował się 
w stanie konfliktu z kierownictwem  
jugosłowiańskiej partii komunistycz­
nej, które usiłowało narzucić Alba­
nii swoje własne metody i swoją 
zdradziecką trockistowską politykę.

Kom itet Centralny albańskiej par­
tii komunistycznej zarzuca kierow­
nictw u jugosłowiańskiej partii ko­
m unistycznej dążenie do przekształ­
cenia Albanii w kolonię. Kom unikat 
stwierdza, że naród albański pozo­
stanie wierny sojuszowi, wiążącemu 
go z Jugosławią, lecz nie jego obec­
nym antyludowym  1 antym arksistow  
sktm kierownikom . K om unikat w 
końcu podkreśla, że komunistyczna 
partii Albanii będzie nadal współ­
pracowała z dem okratycznym  1 anty 
im perialistycznym  obozem, na które­
go czele kroczy Związek Radziecki.

formacyjnego. Aktywiści i członko­
wie rum uńskiej partii robotniczej 
w ita ją  z wdzięcznością inicjatywę 
Centralnego Kom itetu Wsaechzwiąz- 
kowej P artii Komunistycznej ZSRR 
w dem askowaniu zdradzieckiej poli­
tyki kierowników Jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej.

Organ duńskie! partii 
komunistycznej

KOPENHAGA (PAP). O rgan duń­
skiej partii kom unistycznej „Land og 
Folk" podkreśla, że krytyka i samo­
kry tyka jest niezbędną bronią w 
w alce o postęp. Błędów nie należy 
ukryw ać, pogorszyłoby to  bowiem 
tylko sprawę. Robotnicy całego Świa 
ta, walczący o socjalizm, zrozumieją

Uchwały organizacji 
terenowych bułgarsklcL

SOFIA (PAP). We wszystkich m ia­
stach Bułgarii odbywają słę p lenar­
ne posiedzenia kom itetów  i lokalnych 
organizacji bułgarskiej robotniczej 
p artii komunistów. Ha posiedzeniach 
tych powzięto uchwały, aprobujące csą BCG 
w całej pełni rezolucję B iura Infor­
macyjnego.

*•**> v ovr\.jniiz-ilł, U  UnUlllicJq i ,
rezolucję B iura Inform acyjnego. W Slzmu * leninizmu. 
głosach entuzjazm u prasy bu-rżuazyj 
nej znajdują oni potw ierdzenie słu­
szności krytyki Biura Inform acyjne­
go. Rezolucja Biura Inform acyjnego 
świadczy o tym, że kierownicze siły

socjalizmu nie dadzą się zaskoczyć. 
Siły te są dostatecznie wielkie, by 
otwarcie demaskować błędy tych, 
którzy opuszczają drogą, wiodącą do 
socjalizmu.

Głos holenderskiej partii 
komunistycznej

HAGA (PAP). C entralny organ ko­
m unistycznej partii Holandii „De 
W aarheid" stwierdza, że Biuro In­
form acyjne zdemaskowało błędy ju ­
gosłowiańskiej partii komunistycznej 
by umożliwić szybkie zlikwidowanie 
ich. K rytyka kierownictwa Jug par­
tii komunistycznej dopomoże masom 
pracującym  w Jugosław ii do powro 
tu  na właściwą drogę.

B rytyjska
partia komunistyczna

LONDYN (PAP). Kom itet Polity, 
czny brytyjskiej partii komunistycz- 
nej ogłosił kom unikat, stw ierdzający 
całkowitą aprobatę rezolucji Biura 
Inform acyjnego przez brytyjskich 
komunistów. Komitet Polityczny wy 
raził przekonanie, że szeregowi człon­
kowie jugosłowiańskiej partii komu­
nistycznej napraw ią błędy swych 
kierowników i zgodnie z propozycja­
mi bratnich partii komunistycznych 
zrobią wszystko co w  ich mocy, by 
wprowadzić w życie zasady m ark-

Komunistyczna partia 
Argentyny

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw 
da" donosi z Buenos Aires, że kom u­

nistyczna partia A rgentyny opubli­
kowała w dzienniku „La Hora" komu­
nikat, stw ierdzający całkowitą soli­
darność argentyńskiej partii kom u­
nistycznej z treścią rezolucji Biura 
Informacyjnego.

SED aprobuje 
rezolucje kominformu

BERLIN (PAP). Kierownictwo So­
cjalistycznej P artu  Jedności (SED) 
opublikowało kom unikat, zaw ierają­
cy pełną aprobatę rezolucji Komin- 
forinu w sprawie Jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej.

Nowy numer 
„0  trwały pokój i demokrację'*

BUKARESZT (PAP). Ukazał się tu 
nowy 10 z kolei num er centralnego 
organu Biura Inform acyjnego „O 
trw ały pokój i dem okrację ludową", 
który będzie w przyszłości drukow a­
ny w Bukareszcie.

W nowym num erze pism a zamie­
szczono kom unikat o konferencji 
Biura Inform acyjnego oraz rezolu­
cję jego na tem at sytuacji w  komu­
nistycznej partii Jugosławii. W pi­
śmie ukazały się artykuły Charpan- 
tier‘a pt. „Kierownictwo kom unisty­
cznej partii Jugosławii rew iduje 
marksistowsko -  leninowską naukę 
o partii" i Georgiu Deja pt. „Zdrada 
rewolucyjnego marksizmu".

Ponadto zamieszczono artykuły o 
sytuacji ludności pracującej we Wło­
szech i Francji oraz o zjednoczeniu 
partii komunistycznej 1 socjalistycz­
nej w Czechosłowacji.

S i k o r s k i
L at tem u pięć, dnia 5 lipca 1943 rąbków  na pańskim  folwarku. Dla 

roku zginął w katastrofie samoloto- i niego każdy żołnierz był Polakiem  i 
wej generał Władysław Sikorski, na- człowiekiem, którem u należą się ta 
czelny wódz Polskich Sił Zbrojnych same względy, co dowódcy.
na Zachodzie i prem ier ówczesnego Dlatego Sikorski musiał zginąć, 
rządu emigracyjnego w Londynie. ... , . , , 8 4

* . . . Nie tworzymy dokoła osoby Sikor-
Śmierć Sikorskiego była spraw ą skiego fałszywej legendy. Nie robi- 

bardzo tajemniczą. Jeszcze przed woj j my z niego ani m arksisty ani ideo- 
ną ginęli w Polsce różni ludzie nie- i loga Ludowej Polski. Wiemy, te  Si- 
wygodni sanacji w sposób nad wy- i korski w niejednym  daleki był od 
raz tajemniczy. Tak np. zginął gen. I nas.
Zagórski. Śmierć gen. Orlicz-Dre-1 a ,
szera była bardzo podobna do śm ier- I Ale wiemy. również, co Sikorskie- 
ci gen. Sikorskiego. Prawo serii tych g° f  t t  i ,  ktore wyznajemy, łą-
śmierci przestało nosić znamiona 
przypadkowości.

Czy gen. Sikorski był wygodny 
dla pogrobowców sanacyjnych na e- 
migracji? Nie było człowieka, który 
byłby bardziej odeń nie tylko nie­
wygodny, ale i znienawidzony przez 

I klikę ludzi, którzy straciwszy w kra 
ju  fotele i honor, unieśli za to za­
granicę pieniądze 1 tupet. Znał ich 
Sikorski na wylot i wiedział zbyt 
duża

"ikorski był zaprzeczeniem tego, 
co reprezentowali oni. Jasne, że przy 
sanacyjnych metodach, musiał zgi­
nąć.

Oni byli ludźmi kompromisu, zaw­
sze gotowi sprzedać się temu, który 
drożej płaci. On był człowiekiem idei, 
bezkompromisowym i niesprzedaj- 
nym.

czyio. Sikorski był dem okratą — to 
jest niewątpliwe. Sikorski walczył c 
samozwańczym obozem sanacji — to 
też jest niewątpl.we. Sikorski poświę 
cił całą swoją wielką wiedzę woj­
skową walce z faszyzmem niemiec­
kim — to jest pewne. Sikorski był 
realnym  politykiem, który myśląc 
kategoriam i polskiego męża stanu, 
działał tak, aby to było dla k ra ju  
najkorzystniej. To jest jasne.

• Wbrew ujadaniem  całej sfory em i- 
| granckiej, sanacyjno-endeckiej, pray 
poparciu nielicznych tego typu jed­
nostek, jak np. tow. H erm an L ieber- 
m an poszedł Sikorski na jedyną re­
alną -i jedyną korzystną dla Polski 
koncepcję porozumienia ze Związ­
kiem, Radzieckim. A skoro peszeni na 
: "ozumienie, czynił to szczerze. Nie 
był oszustem, jak Anders, który do 
pięt mu nie dorósł i dlatego zazdro-

Oni szli przez życie po Unii na j- : Sła*4c mu nienawidził go osob.scie 
mniejszego oporu. On szukał ścieżek | Sikorski był prowym człowiekiem.

U ino u) a polsko-czechosłouiacka
jest wzorem współpracy gospodarcze;
Wginiad z min. Gregorem  
tu rocznicę zawarcia unio tup

trudnych, ścieżek prawdy.
Oni kochali godności, zaszczyty, 

władzę. On kochał Polskę.

Umowa była d lań  umową, a pak t — 
i paktem.
I I dlatego — mimo różnic świato-

Oni gotowi byli sprzedać kraj, lu- I a ,°~

PRAOA (PAP). Z okazji pierw szej rocznicy zawarcia polsko .  e*e- 
chosłowackiej umowy gospodarczej, min. bandiu zagranicznego Cze­
chosłowacji dc. Gregor udzielił przedstawicielowi dziennika „Lidovs No- 
ciny" wywiadu, w którym ocenił znaczenie tej umowy dla życia gospo­
darczego obu państw.

wybuchu
Niemcy.

drugiej wojny światowej

Akcja szczepień 
przeciwgruźliczych

KRAKÓW M .  wł.) — Z Krakowa
wyjechały już ekipy lekarzy i pielęg­
niarek, które udały *ię M  teren wo­
jewództwa, by roeipocuąć akcją szcze­
pień dzieci szczepionką praeciwjjniili.

Szeczapioniem będą objęte

Zgromadzenia 
komitetów rumuńskich

BUKARESZT, 4.7.48. W całej Ru­
munii odbywają się żebrania lokal­
nych organizacji rum uńskiej p&rtil 
robotniczej. Na zebraniach tych po­
dejm uje się uchwały, zawierające ćał 
kow itą aprobatę rezolucji Biura Iń-

IS o u  e  p o d r ó ż e  
a m b a s a d o r a  
p l a n u  M a r s h a l l a

PARYŻ. (PAP). Do Paryża przy­
był am basador planu M arshalla — 
H arrim an po pobycie w Londynie, 
gdzie przeprowadził m. in, kenferen 
cje s bryty jskim  ministrem, skarbu 
Crippsem.

W niedzielę H arrim an odleciał sa­
molotem do Wiednia, gdzie omówi 
spraw ę organizacji adm inistracji 
■współpracy gospodarczej w  Austrii.

Min. Gregor stwierdzi! m. in. że 
umowa czechosłowacko - polska jest 
do pewnego stopnia pionierską 1 może 
służyć za wtór współpracy gospodar* 
czej wszystkim państwom, prowadzą­
cym planową gospodarką.

Posiada ona ponadto doniosłe zna­
czenie praktyczne, ponieważ prsyczy- 
nia się w dużej mierze do jak najszer­
szego uprzemysłowienia obu krajów, 
a tym samym" do stworzenia nowegodzieci w wi®ku od 1st 2 do 1S. w _ _ ^ __^ ___ __________

W województwie krakowskim spe- i przemysłowego spichlerza Zaprzyjaź- 
cjalną uwagę zwrócono na powiaty nionych państw demokratyczno - ludo, 
kmanowski, nowosądecki i nowotarski. I wych, którego role spełniały aż

Pomyślny rozwój współpracy
Zdaniem min Gregora, dotychczaso­

wa współpraca gospodarcza polsko • 
czechosłowacka rozwijała się nader 
pomyślnie w każdej dziedzinie czy to 
w zakresie podziału produkcji i bu­
dowy wspólnych obiektów prsetnyslo. 
wych, esy też wymiany towarowej i 
współpracy naukowo - technicznej. Mi- 
nteter podkreślił doniosłe

dzi, żołnierzy, sprzymierzyć się z sa­
mym diabłem, aby tylko zachować 
przywileje i majątki. On myślał i 
działał kategoriam i męża stanu, któ­
ry przekłada „salus Rei Publicae" 
nad prywatę.

Oni nie porzucili jeszcze bezmyśl­
nych i megalomańskich mocarstwo- 
wotwórczych sloganów, marzyły im 
się jeszcze stepy Ukrainy, wyprawy 
na Kijów, święte wojny przeciwko 
bolszewlzmowi, choćby u boku Hi­
tlera. On w 1941 roku zaw arł w imie 
niu rządu, który reprezentował, układ 
ze Związkiem Radzieckim, widząc w 
naszym sąsiedzie wschodnim jedyną 
realną siłę, zdolną pomóc Polsce w 
odzyskaniu niepodległości.

Oni traktow ali żołnierzy, jak  pa-

bozem polskiej marksistowskiej le­
wicy, jesteśmy przekonani, że gdyby 
Sikorskiemu dane byio dożyć drji na­
szych, pracowałby razem z nami nad 
odbudową Polski, tak jak wielu la­
nych uezc.wych z jego otoczenia. Dla 
przykładu tylko wymienimy genera­
ła Paszkiewicza, jednego z najbliż­
szych łudzi Sikorskiemu,

Nie jest przypadkiem, że na emi­
gracji pozostała dztś banda bankru­
tów, aferzystów lub przez nich zba­
łamuconych. Ludzie uczciwi Wrócili 
do Polski, łajdacy — właśnie ci, któ­
rzy pośrednio lub bezpośrednio w in­
ni są śmierci Sikorskiego, zostali. 
Nie chcieli walczyć a Polskę i nie 
chcą je j budować.

J .

Imigranci Igdotucjj z Cjjpru 
przyjeżdżają do Palestyny

Odry i portu azczecińskiego dla go­
spodarczego życia Czechosłowacji.

W zakończeniu wywiadu dr. Gregor 
wyraził życzenie aby współpraca po­
między obu państwami rozwijała się 
nadal w tym samym duchu jak dotych­
czas dla dobra Polski i Czechosło­
wacji oraz dla gospodarczego rozwo- 

dol ju całej Europy.

LONDYN (PAP). Jak podaje a Fa- 
anaczenie . maguaty agencja Reutera w niedzielę

Spółdzielczość radziecka uialczp 
o pokój i dobrobyt mas pracujących

Wgiuiad z przewodniczącym  
Związku Spółdz. Spożyw ców  ZSRR

W kilku wierszach
BERLIN. (PAP). Podpisano bu u* 

mowę handlową pomiędzy Niemie­
cką Komisją Gospodarczą w radzie­
ckiej strefie okupacyjnej, a rządem  
węgierskim . Umowa przewiduje wy 
m ianę towarową w wysokości 0 m i­
lionów dolarów.

PAK YZ. (PA P). Na lo tn isku  pod 
P aryżem  dokonano  kradzieży IM  
kg. slota, w artośc i przeszło 400 iys. 
dolarów. Skradziony ład u n ek  zło­
ta przywieziony został sam olotem  
a Nowego Jo rk u  I byl p rzezna­
czony d la  banku  w Saigonle. 
MOSKWA. (PAP). W Moskwie 

podpisano umowę handlową pomię­
dzy Związkiem Radzieckim I Holan­
dią. Umowa ustala wymianę tow a­
rową pomiędzy obu państwami na 
okres 12 miesięcy. Komunikat podkre 
śla, że rokowania przebiegały w 
przyjaznej atmosferze i dowiodły ży 
czenia obu stron rozwoju stosunków 
gospodarczych.

BERLIN. (PA P). A m erykańsk i 
zarząd wojskowy w Niemczech o 
dał do wiadomości, że W najbliż­
szych dniach będzie przewiezione 
z F rank fu rtu  do Anglii 100 ton 
złota. Złoto będzie przechow ane 
w Banku Anglii.
MOSKWA. (PAP). Dono«zą z N an-

M OSKW A. (PA P). Z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czości, przewodniczący związku radzieckich spółdzielni spożyw­
czych — Ohoohiow udzielił wywiadu, w  którym  zobrazował rouwój 
spółdzielczości w  Związku Radzieckim. *.
Spółdzielnie radzieckie liczą 32 

miliony członków zrzeszonych w 20 
ty*, tow arzystw  spożywczych. W clą 
gu ubiegłych dwóch la t spó dzielcza 
sieć handlowa wzrosła o 40 ty*, 
sklepów, a jej obroty ziwiększyiy się 
dwukrotnie. W miastach i osiedlach 
robotniczych Otwarto OStatńio 17 ty­
sięcy sklepów spółdzielczych, w  bie 
żącym roku sklepy spółdzielcze na 
wsi sprzedadzą ch'opom 80 proc 
więcej towarów, niż w  1947 roku.

W tea sposób spółdzielczość ra­
dziecka odgrywa coraz donioślejszą

rolę w wym ianie handlowej pomię­
dzy wsią a m.astem, przyczyniając 
się do ogólnego spadku cen, podnie­
sienia dobrobytu ma* robotniczych i 
pracowniczych oraz zaspokajania 
wzrastających potfżeb chłopów ra ­
dzieckich.

W alka r n eu tra ln o śc i)
Ch och Iow podkreślił, w  wywia­

dzie, że przedstawiciel* spółdzielczo, 
śd  radzieckiej w Międzynarodowym 
Zjednoczeniu Spó dzialcrym walczą

— wbrew zwolennikom zasady „ne­
utralności" o przekształcenie tej or­
ganizacji w aktyw ną siłę obozu de- 
mok. ' iznego. Spółdzielcy radziec­
cy obchodzą Międzynarodowy Dzień 
Spo'dz'elczosci pod hasłem  walki 6 
pokój i dem okrację, o polepszenie *y-

wyjechalo stamtąd na pokładzie etat 
ku „P*n York" 2.100 imigrantów ży­
dowskich, udając się do Palestyny.

Transport składał aiy głównie i  kobm 
oraz z mężczyzn w wieku do lat łfi i
powyżej 46 lat.

W obozach na Cyprze znajduje m  
jeaacz* ponad 22 ty*. Zyrk'

Niespodzianki międzunarodoujego  
turnieju szachowego

MARIAŃSKIE ŁAŹNIE, (teł wl.). |W dogrywce. S teiner ubrał właśol- 
XV runda międzynarodowego tu r- wy plan, doprowadził swego woine- 
nieju szachóweib przyniosła znów go piona do pierwszej linii i doro-

' kil drugiego hetm ana, ale po nie­
oczekiwanym szachu białych popel-

cały szereg niespodzianek.
Australijczyk Steiner, grając bia 

lyroi z niebezpiecznym Czechem nil fatalny błąd,...... „ _______  Q. . , , umożliwiający
Podgórnym, r izegrał debiut dość °  atm anem  mniej I) for-
biernie, po omyłce stracił piona, po- Ŝ l nn .Br,nre„ ■?*** ciągły szach, 
tern 2 dalsze i po 40 pos. kapituło-
wał.

25-lecie powstania republiki 
Buriat-Mongolskiej

MOSKWA (PAP). Z  okazji 25
rocznicy powstania autonomicznej 
Republiki B uria t -  Mongolskiej Ra 
da M inistrów ZSRR przesłała Prezy. 
dium Rady Najwyższej tej Repu­
bliki depeszę gratulacyjną.

Republika B uriat -  Mongolska 
której terytorium  wynosi 383 ty*, km 
kw., po ożona jest na radzieckim
Dalekim Wschodzie na wschód od wici*, (w)

jeziora Bałkajskiego. W 25-l*tsilm
okresie swego Samodzielnego istnie­
nia k ra j ten zmienił się w nowocze­
sne państwo socjalietycane. Prze­
mysł Republiki przewyższa obecnie 
80-krotnie produkcję z roku 1923.

Przed rewolucją analfabeci stano­
wili 97 proc. mieszkańców. Dzisiaj 
analfabetyzm  zlikwidowano całko

tuacji m aterialnej świata pracy oraz j dobił pionem przewagi Trojanescu. 
o rozwój i wzmocnienie jedności M'ę ' ° P ocz°nsky  zremisował z Piroem. 
dżyn a rodowego ruchu spó deielcżegó. \ Gawlikowski nieoczekiwaflić przć- 

_ ............................  ..........  Igrał z jednym  z najsłabszych Cze­
chów, Rohaczkiem. T artakow er uzy­
skał czarnym i z Richterem  debrą 
pozycję, W niedoczesie jednak u tra ­
ci! piona, przeoczył w wieżowej koń­
cówce remisowej szansę 1 ostatecz­
nie przegrał w  80 pos.

XVI runda sta ła przede wszystkim 
pod znakiem dwu partii, m ających

kim nledoczasie m istrz szwedzki nie 
spostrzegł, dal faiszywego szacha i 

Foltys Wywalczył zwycięstwo nad szybko przegrał.
Janofskym  w trudnej końcówce. Cią
gle jeszcze chory Vidmar przegrał z Gawlikowski przez 4 godziny sjr- 
Zitą. P rinz w końcówce hetm ańskiej ^tematycznie nac ska Ja n o fsk j-; go.

Czarne jednak w yrównały, a Polak 
Piroem. zam iast grać na proste remis zrobił 

błąd i w  ostrej końcowe* przegrał

Wprok u) procesie 
sabotaż;; stóu; p o cz to w y ch

KATOWICE. W sobotę rejonowy 
sąd wojskowy w Katowicach ogłosił 
wyrok w sprawie Gaiwaokiego i jeigo 
wspólników, oskarżonych o sabotowa­
n ie  d z ia ła ln o śc i urzędu pocztowego j wielkie znaczenie dla losów I na- 
Katowice 2 oraz liczne kradzieże pa- ! grody: Barcza — Foltys i Stoltz — 
czok żywnościowych t helów wanteś- Steiner. W pierwszej przypadkowo 
ctowych pochodzenia krajowego i za- ; Węgier stał nieco lepiej, ale Foltys 
granicznego. j bronił się bardzo dokładnie i w  nie-

Sąd uznał w szystk ich  oskarfonyah W czasow ych powikłaniach zdobył
Winnych zarzucanych im w akcie os- , ważnego piona, który, choc zdublo-
karżenia oeynów, to |«*t sab o tażu  i wany w końcówce z jednobarwnym i 
k radzieży , skazując Jarosław* Ga- *™ cami wystarczył do wygranej, 
waokiego na 15 lat więzienia, Jóacla !Jest to trzecie kolejne zwycię- 
Skopa i Km imion* Ratuoaka na 10,*two P ^ 1' e finiszującego m istrza
lat, a Jan* Szydłowskiego { Józefa 
Skoloedena na t  lat więzienie

Socjaliści w łoscy winni czuwać  
nad zjednoczeniem  sił demokracji

P o ie g n a ln p  artykuł L elio  Basso
RZYM (PAP) — Dotycbczeaowy 

sekretarz włoskiej partii socjalistycz­
nej — Lelio Baseo, który ustępuje ne 
swego stanowiska, opublikował arty­
kuł pożegnalny w dzienniku ,,Ava«ti" 

kinu, że podpisano tam  pomiędzy j Basso podkreślił fakt, że na kongresie 
Chinami I S tanam i Zjednoczonymi partyjnym w Genui zdołano oprzeć
umowę dw ustronną w ram ach pla­
nu  M arshalla. Podpisy dożyli chiń­
ski m inister spraw  zagranicznych — 
Van Szi Cze 1 am basador USA — 
S tew art

się niesłychanie silnym presjom j ode­
przeć ofensywę prawego skrzydła so­
cjalistycznego. Kongres zatwierdził 
przeważającą większością decyzje aa- 
dhowMŚs jedności j— -y j-rf

Basso zwraca jednakże uwagę, że 
prawe skrzydło partyjne przerodziło 
się z luźnej grupy w zorganizowaną 
frakcję, która — po doznanej w Genui 
porażce — praygotiowuje *ię ponownie 
do sięgnięcia po władzę. Dlatego też 
— przestrzega Basso — socjaliści 
włoscy, wt«m( dotychczasowej polity­
ce pairtfi, powinni zachować czujność 
celem zapewnienia utrzymania j wimo 
cmema ajedooeeonych sił demokraeji.

P ie r u i s z a  „ W i e c h a "  

n a  t e r e n i e  W t | s i a tu #  Z .O
i

Wroclaw Pawilon Leśnictwa na te­
renach „B" Wystawy 2. O. obchodził 
pierwszy uroczystość „węchowego". 
Pawilon położony jest w gęsio za­
drzewionym zakątku, tuż nad Odrą, CO 
nadaje mu pożądany charakter leśny 
Pawilon zbudowano na wzór tak zw.

PRAGA (IPAP). Międzynarodowy
turniej szachowy w M ariańskich 
Łaźniach zakończył się niespodzie­
wanym zwycięstwem Foltysa (Cze­
chosłowacja) — 13 pkŁ przed Bar- 
czą (Węgry) — 12,5 pkt. i S teiner 
(Australia) — 12, pkt. Dalsz* m iej­
sca zajęli; 4) i 5) Pinc (Jugosławia) * 
Stoltz (Szwecja) — po 11,5 pkt., 6) i 
7) Opoczensky (Cz) i V idm ar (Jug) — 
po 11 pkt., 8) —  10) Podgórny, Saj- 
ta r  (obaj Czech os.) 1 Janofsky (Ka­
nada) — po 10 jpkt., 11) — 13) Prins 
(Hol.), Tartakow cf (Francja) i Roha- 
cek (Cż) — po 9 pk.t„ 14) i 15) Go- 
lombek (Anglia) i Tnoianescu (Rum) 
po 8,5 pkt., 16) Richter (Ci) — 8 pkt. 
17) Zita (Cz) — 7.5 pkt., 18) Gawli­
kowski (Polska) — 6.5 pkt., 19) Mori 
ler (Islandia) — 6 pkt., 20) S tullk  
(Cz) — 5,5 pkt.

Odłożone partię ostatniej rundy
p rzy n io s ły  następujące rezultaty:

czeskiego i jednocześnie pierwsza po 
rażka Barczy, którą poniósł on, gra­
jąc białymi. S teiner w środkowym 
Stadium partii uzyskał przewagę 2
gońców i tuż przed pierwszą zdobył i Vidmar pokonał Janofsky‘ego, * 
piona. Komedia omyłek aa itąp iła  | Barcza wygrał z Stelpere-r..

Przemysł metalotry u jjkonał tu 108°|, 
półroczny plan produkcji

cies'olkow polskich — staropo lskch  
chat wiejskich. Zasadniczy budulec 
Pawilonu stanowi dfzew o ciosane I 
kamień.

Wejście do Pawilonu wspart* na t. 
zw. „rysiach", charakterystycznych 
dla góralskiego budownictwa wiej­
skiego, zdobi Pawilon — półokrągły 
mitr z kamien a. na którym umieszczo­
ny będzie kamienny orzeł, wielkości 
2,30 ni, na 180 m oraz 7*mio metrowy

Przemysł metalowy wykona) plan I 
półrocza w 108 proc., osiągając war­
tość produkcji 522 milsi, al wedłu.8 
cen s 1937 roku.

Produkcja fabryk pnzemysłu meta- 
lowego stasiowi w toj oliwili 156 pjroc. 
nasiej produkcji przedwojennej. W 
stosunku do roku uWgletfo pla® P3-0' 
diukeyjsjy zwiększony został o 30 proc. 
Mimo to dało się uzyskać poważne
przek.rocz.esue plami o o>k. 8 proc.

W najważniejszych asortymentach 
przemysłu metalowego wykonano; 121 
parowozów, zamiast plosiowanych 118, 
6.600 wagonów towarowych, san issl

6.270 wg planu, 19 500 ton maszyn 
rolniczych aamtast planowany oh 18.700 
ton i 1,700 ton maszyn włóikieimk»yob 
zamiast 1.440 ton wg. planu Pooa tym 
olasi produkcyjny przekroczony i  ostał 
w produkcji rowerów, naczyń snu 
Iłowanych i w v,uelu innych aaartyavsn 
taoh.

Plan wykony został nawet w tyeh 
asortymentach, w których w roku ubś* 
głym syia zdołano osiągnąć plonowano) 
produkcji. Do asortymentów tyoh n** 
1»tą obrabiarki i traktory. Fabryk* 
w Uiwuał* wyprodukowała 540 trakto­
rów zamiast 500 planowanych.

*
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ŻYCIE PARTII
Pian zebrań wyborczych kół PPS 

na terenie Dzielnicy Powiśle
Dzielnica PPS PowlSle rozpoczyna 

z dn em 5. bm. ogólne zebrania wy­
borcze na wszystkich Kolach swego 
terenu Na zebraniach tych wygło­
szone zostaną referaty na tem at ide­
ologicznych i organizacyjnych zasad 
zjednoczenia partii robotniczych o- 
r w  dokonane będą wybory delegatów 
na Konferencję Dzielnicową.

W dniu & bm. odbędą się zebrania 
w następujących zakładach pracy: 
Muzeum Narodowe — godz. lS-ta, Za

rząd Główny Związku I ijw , Wojen­
nych — godz. 15,15, „Bacutil" — go­
dzina 15,15, Biuro Pomiarów K raju 
(Nowy Świat 2) — godz 15,30, Za­
kład Dziewiarski — godz 16-ta, Na­
sza Księgarnia — godz. 16,30, ZUS — 
godz. 15.

Obecność na powyższych zebra­
niach obowiązkowa Za usprawiedli­
wionych będą uważani tylko ci to­
warzysze, którzy są urlopowani, cho 
rzy i na wyjazdach służbowych.

Działalność Komisji 
Kontroli Cen

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
przy DRN Praga - Północ przepro­
wadziła w czerwcu br. 25 akcji kon­
trolnych, w których udział wzięło 
416 społecznych kontrolerów.

W ramach przeprowadzonych akcji 
skontrolowano 1.507 punktów sprze­
daży, sporządzając 68 protokółów.

W czoraj rozp oczą ł obradp  
Zjazd Technikóuj-Ceram ikóuj

Lektorat Szko’ei iouiy 
przy CK W PPS

W dniu 5 bm. o godz. 17 w siedzi­
bie CKW PPS przy ul. D a s z y ń s k i e g o
18 odbędzie się ogólne zebrań.e 
ezlonków Lektoratu Szkoleniowego 
przy CKW PPS.

Na zebraniu tym referat o założe­
niach ideologicznych Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej wygłosi czło­
nek Komisji Politycznej CKW tow. 
Adam Rapacki.

Zwracamy uwagę na zmianę go- 
dainy zebrania * 16 na 17,

sek re ta rzy  i skarbn ików  Kół P P S  Dziel- 
nicy W ola.

P rzedstaw iciele  k6ł w inni przybyć na 
zebranie z m ateriałem  spraw ozdaw czym  
dotyczącym  akcji abiórki na W spólny 
Oom.
Ifi GMINNY K O M ITET W ZIELONCE

Gminny K om itet P P S  w Zielonce po­
daje  do wiadom ości, że dnia 8 bm. o go­
dzinie 19 w sali Ochotniczej S traży  w 
Zielonce, tow. min. M atuszew ski wygłosi 
odczyt w łam ach akcji szkoleniow ej P P H  
i PPS . T ow arzysze oraz sym patycy pro­
szeni są  o jak  najliczn iejsze przybycie.

INFORMACJE

Z ja z d  b. w y c l io u ła i łk ó u ł
Gimnazjum
im. gen. Sow ińskiego

Z okazji 25-lecia istnienia I Miej­
skiego G.mnazjum i Liceum im. gen. 
Sowińskiego w Warszawie, zamierzo 
ny jest w jesieni br. zjazd wszyst­
kich b.. wychowanków. Komitet Or­
ganizacyjny prosi zainteresowanych o 
listowne zgłaszanie nazwisk^! adre­
sów do kancelarii szkoły w Warsza­
wie, ul. M łynarska 2.

ZEBRANIA
■  d h e l n i c a  ś r ó d m i e ś c iu

D zielnica P P S  firódm ieicie zaw iadam ia. 
Se zebranie przew odniczących i sek re ta rzy  
w szystk ich  Kół należących do Dzielnicy 
Śródm ieście odbędzie sie w poniedziałek 
d n ia  5 lipca b. r. o godz. lfi.30 w sali Dziel 
nicy przy ul. M okotow skiej 51-53. S ta ­
w iennictw o obowiązkowe.

■  UWAGA KO U A P P S  B. DZIELNICY
M IN IS T E R ! A LN  E J

D zielnica P P S  śródm ieście zaw iadam ia 
te  odpraw a przew odniczących, sekretarzy  
i skarbników  Kói P P S  b. baielnicy Mini- 
a teria in e j, należących obecnie do D zielni­
cy śródm ieście, odbędzie Bię we w torek 
dh ia  6 lipca o godz. 16 (punk tualn ie ) w 
sa li konferency jnej D zielnicy pray ul. Mo­
kotow skiej 51/53. P rzedstaw iciele  poszczę

Sóinyoh Kół w inni przyn ieść n a  to  zeb ra ­
ła lis ty  sw ych prelegentów .

■  D ZIELN IE A WODA
Dnia * tup. •  soda. 17, w lokalu Daleł- 

niny P P S  W olą p rzy  ul. Ogrodowej 39/41 
odbędzie się zebran ie  przew odniczących.

j m  n i e z w e r y f i k o w a n i
CZŁONKOW IE D ZIELN ICY  WOLA
UWAGA!

Członkowie D zielnicy PPS W ola, k tórzy
dotychczas, z przyczyn od nich niezależ­
nych, nie zw eryfikow ali sic — staw ią  się 
w term in ie  do dn ia  7 bm. w s e k re ta r ia ­
cie Dzielnicy.
H  WYKAZY D ZIESIĘTN IK Ó W

DZIELNICY WOLA 
K ola P P S  W ola, k tó re  dotychczas nie

przedstaw iły  Dzielnicy im iennych w yka­
zów dziesiętników  — w ykazy tak ie  p rzed ­
staw ią  w term in ie  do dn ia  10 bm.

SPRAWOZDANIA
t ą  ZEBRANIE w y b o r c z e  

KOLA P P S  PRZY CUP
N a teren ie  D zielnicy Pow iśle odbyło  się 

pierw sze w yborcze zebranie K ola przy 
C ontraluym  Urzędzie Planow ania.

R efera t ideologiczny w ygłosił tow. U r­
banowicz. Po dyskusji uchw alono rezo lu ­
cję, w k tó re j z pełnym  uznaniem  p rzy ­
ję to  linię polityczną W ładz C entralnych 
P a r tii  na  etap ie  w iodącym  do organicz­
nego połączenia P P R  i P P S  w Z jedno­
czoną P a r tię  K lasy R obotniczej. Ponad to
zebrani w yrazili gotowość wzm ożenia w y­
siłków  przyspieszających pow stanie Jed­
nej P a rtii. Po uchw aleniu rezolucji do-

Wjjntki gonitw  
z dnia wczorajszego

GONITW A 1. 1) Gracz, dż. Szczawiński,
2) Ozohs. W yplata 320, 360, 820, porzą­
dek 4.970.

GONITWA 2. I) Pampas, d*. Stasiak.
3) Caesar. W yp la ta  340 i 990.

GONITW A1 3. I) Nume, uczeń Zając, 2)
Parada . W ypłata  480, 260. 28ti, porządek
1.290.

G ONITW Ą 4. 1) Sefer Pasza, A t.  Ja n u - 
sik, 2) Rosbrom . W ypla ta  260, 260, 220,
240, porządek 930.

I  tr ip la  1.950.
GONITW A 5. N agroda Jubileuszow a: 1) 

śm iały  dż Lipowicz, 2) Guanaco. W ypłata 
15.40 , 600 , 300, porządek 6.100.

T rip la  II  9.000.
GONITW A 6. M eerschaum , dż. K usznle- 

ruk , 2) H erm e. W ypla ta  1.040, 500. 720, 
porządek  4.950. T rip la  I II  9.440.

GONITW A 7. 1) Sokół I I I , dt. Pule, 
2) L isander. W yplata 340,220, 220, porzą­
dek 2.220 T rip la  30 640.

GONITW A 8. 1) Eloge, J. Ziemiański, 
2) L isander. W yplata 340, 220, 220, porzą­
dek 700. T rip la  11.580.

GONITW A 9. 1) Syn Puszczy, dż. Jago­
dziński, 2) Inez. W ypla ta  540.280, 280, po­
rządek  1.080. T rip la  3.870.

(
W TOltKK, 6 L irC A  

Warszawa 1
6,15 Dziennik por. 6,30 Muzyka. 7,00 W ia- 

doin. dz. por. 7.05 Muzyka. 8,20 ..D alekie 
la ta” . 12,04 Dziennik pół. 12.25 Polskie 
p ieśni ludowe. 12,46 P o rad n ik  dla wsi. 
13,00 K oncert rozryw kow y. 13,45 ..K om ­
pozytor T y godn ia” — Ja n  B rahm i. 15,80 

O leniwym  su łtan ie”  — aud. d la  dzieci.

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
I Zjazd Techników Ceramików, ab­
solwentów wydz. ceramicznego P ań­
stwowej Szkoły Chemiczno-Przemy- 
słowej, obecnie Państwowego Li­
ceum Ceramiczno -  Szklarskiego. 
Zjazd odł^w a się w związku z 20 
rocznicą iltnienia szkoły. Wczoraj 
uczestnicy zjazdu wzięli udział w na­
bożeństwie za poległych i zmarłych 
profesorów i kolegów w kościele 
Wizytek Następnie odbyło *ię odsło­
nięcie tablicy pam iątkowej ku czci 
poległych.

W ciągu obrad wygłoszono kilka 
referatów  na tematy związane z za-

T E A T it PO LSK I (K arasia  2). 
Poniedziałek  — godz. 19 „Dom pod 

Oświęcimiem” .
W torek  — godz. 19 ,,Cyd” . 
śro d a  — godz. 19 „O dw ety” .
C zw artek — godz. 19 „C yd” .
P ią tek  — godz. 19 ..O dw ety".
Sobota — godz. 19 „F an tazy ” .
N iedziela — godz. l9  „F an tazy ” .

, TKA t'K KOZM At r o s i  ł  .M n, s z a tk o .-  . 
8) :  godz. 19 ..Szczęśliwe d n i" .

-  . . .  , . . _ .  . . TEATR „PLACÓW KA" tut. K rólew ska
b y w a  Się p o d  h a s łe m :  „ Z je d n o c z e n i  113): godz. 19,30 ..Ladacznica z zasadam i” .
te c h n ic y - c e r a m ic y  o d b u d u ją  p r z e - ]  t e a t r  m a ł y  (M arszałkow ska 81): 
m y s i  c e r a m ic z n y "  —  o b ję l i :  m in . godz- 19 ..C andida” , 
o ś w ia ty  d r  S t a n i s ł a w  S k rz e s z e w s k i ,  g o d z i ł *  .V ^ ’m 'k o b ie u '. (u>' 8zw<kU“  , ) !  
P o d s e k r e t a r z  S t a n u  M in . P r z e m y s łu  j t e a t r  V „ . m  h n y  (ul Z am ojsk i*  
i H a n d lu  in ±  H e n r y k  G o la ń s k i  3 ° )! S- 19 „Głęboko sięg a ją  korzen ie".
o r a z  P o d s e k r e t ^ z  e n ,, ** n r v ł  i TEATR ..M IN fA TI 1(1” i M arszaikow- o ra z  p o a s c K i e t a r z  b t a n u  M .n . O d - isk ą  63); ł9 itM eiozylna...
b u d o w y  —  in ż . S t e f a n  P ie t ru s ie w ic z .

gadnieniami odbudowy.
Dziś dalszy ciąg referatów  dyskusyj 

nych. Następnie złoży sprawozdanie 
Komitet Organizacyjny Zjazdu i na­
stąpi wybór Władz Koła Techników- 
Ceramików.

P rotektorat nad zjazdem, który od

(Ks)

Stolica żegn a  junalcóiu  
w yjeżdżających  na W ybrzeże

W czwartek 8 bm. junacy warszaw 
scy z organizacji „Służba Polsce" wy 
jeżdżają do Orłowa ł Szczecina, 
gdzie pracować będą przy odbudo­
wie portów.

Obywatelski Kom itet pożegnania 
junaków, który zawiązał się pod 
przewodnictwem sekretarza general­
nego TPŻ płk. Grudy oraz przewod­
niczących Dzielnicowych Rad Naro­
dowych ob. Leona Bielskiego i S ta­
nisława Pawełka,' urządza dla juna­
ków dnia 8 bm. o godz. 13 w kinie

„Atlantic" przedstawienie, na pro­
gram którego złożą się występy ar­
tystów oraz wyświetlanie krótkom e- 
trażowych filmów.

Tego dnia o godz. 17 na stadionie 
Legii odbędzie się uroczystość poże-

TKATB KLASVI * 1 M1 Kotowska 13):
godz. 19 „ św it, dzień i noc” .

TEA TB NOWY (ul. Puław ska 39): 
godz. 19 „Jadz-ia w dow a” .
T E A T li STUDIO (K arow a 31): nieczynny 
do odwołania.

SALA V MCA: g. 19: „Ani Be ani Mc” .  
(Oprócz czw artków ).

TKATR WnOKLLF.K WARSZAWSKI** 
(Eygm untow ^ka 8): godz. 17,30 i 19,39 
„G dybym  m iał m ilion” .

TR A Tli Ii OM KDII MUZYCZNEJ (Po l­
ska  YMCA) — godz. 18,30 „K siężniczka 
C zardasza” .

„FANTAZY**
W TEATRZE POLSKIM

10 bm. o godz. 19 odbędzie się w Tea.tr*© 
Polskim  p rem iera  d ram atu  J . Słowackie­
go „ F an tazy ” w obsadzie; R espekt — W. 
B racki, R espektow a — L. Pancew icz-L e­
szczyńska, D yanna — E. Barszczewska,

gnania junaków  przez społeczeństwo ł Stella  — B. M rozowska, F an iazy  - r  J .  
warszawskie. Po przemówieniach ju-
nacy Otrzymają Od społeczeństwa sto I w. B rydsiński, M ajor — A. Zelw erow icz

' Jaa — SI. Milecki i inni. Inscenizacją i r e ­
żyseria  F. W iercińskiego, kostium y i do-licy dary w postaci książek. Przy 

dźwiękach orkiestry junacy udadzą 
się następnie na dworzec.

Bloczki k a so w e  podstaw ą  
w pm iaru  podatku o b ro to w eg o
„Monitorze Polskim" Nr 59 z | bloczki kasowe koloru białego; dla 
12 czerwca 1848 r. ukazało się podatników, prowadzących księgi po

datkowe — w innym  kolorze.

W
dnła
zarządzenie Ministra Skarbu w pro­
w adzające z dniem 1 lipca 1848 r. dla 
niżej wymienionych podatni!: ’ w o- 

I bowiązek w ystawienia kwitów z 
* bloczków kasowych urzędowego na­
kładu 1 wręczania płacącym orygi­
nalnych egzemplarzy tych kwitów;

konano w yboru dwóch delegatów  na kon­
ferencje dzielnicowa i odśpiew aniem  Czar 
Woncco Sztandaru  z e b ra n i, zakończono.

B abran i, odbyło sie w pr.yjaoiel.kiej 
atm osferze pray udział, przedstawicieli 
Koła P P R .

Scbu ptanp na rozboju  o rze ł  
p o w ę d r o w a ł do Zoo

Nadleśniczy lasów kaLecik'oh (pod 
W arezaw ą) C s. D arkow ski sc h w y ta ł 
przed paru drwi mi potężnego białego 
orła w niezwykłych okolicznościach. 
Nadleśniczy, w czasie jednej ze  swytah 
inspekcji podpatrzył trzy m ło d e  S a­
r e n k i  (p rz y c h ó w e k  h o d o w li z W e rz ą t  
w  lasach kabaokkih), pasące się aa po 
kurce.

Natfls i  wierzchołka drzewa 'n u d ł  
•1« orzeł wbijając szpony w upatrzo­
ną samę Zaatakowana ofiara skoczy­

ła w pobliski gąszcz jeżyn, zaiplątttjąc 
s ię  w nich wraz z napastnikiem.

Przestraszony orzeł na próżno u s i ło ­
wał wyzwolić swe szpony, wbite W 
skórę Upatrzonego łupu. Moment wy­
korzystał świadek zajścia. Letany roz 
bójhiik — szukający łupu, sam stał s>ę 
z kolei łupem nadleśniczego, a wy»wo 
łona z jeżyn sarenka odzyskała wol­
ność.

Rzadki o k a z  białego orła został 
przekazany do warszawskiego O g ro d u
Zoologicznego.

akiej redakcji”  — »luch. 18,05 „U lubione 
m elodie 18.45 „ Ja k  zostałem  p isarzem ". 
18.20 „E m ancypantk i” . 19,45 K onoert sym ­
foniczny. 21,00 D ziennik wiecz, 21,50 
Skrzynka technioena. 22,00 M uzyka tan. 
22,45 Program  lok. 21,00 OaU wiad. 28,10 
Muzyka z p ły t.

Warszawa II
14,47 K oncert życzeń 17,00 M uzyka dla 

w szystkich. 17.&5 D ukas: „Uczeń czarno­
księżn ika” . 18.05 „W ędru jem y w krainę 
baśn i”  — dla dziw i. 18,20 Recital fo rt. 
19,00 Dziennik radiow y. 19,30 Arie o pere t­
kowe. 19,48 M uiyka popularna. 20,20 M u. 
syka  taneczna. 21,00 Dziennik wieczorny, 

j 21,50 M uzyka taneczna.

Ogbszenia i
? ..

f  d o  C a łe j  p r a sy j 
A l. S ik o r s k ie g o  42 ^

» t m p e i
!

«

Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich, Wydział Maszn.-Bud. 
W a r s z a w a , Hoża 66 /6 8  ogłasza przetarg nieograniczony na budowę ICkł- 
portowej Składnicy Ja j w Porcie Gdynia. *

O ferty W zaklejonych kopertach z napisem „Eksp. Skł. Ja j. w Gdyni" 
należy Składać do dnia 16 lipca 1948 r. godż. 10 w budynku CSMJ Wydział 
Masz -  Bud. Warszawa, Hoża 66/68.

Bliższych informacji udzieli oraz podkładki przetargu za zwrotem ko­
sztów nabywać można w Wydziale iftasz. -  Bud. CŁ^IJ w Warszawie, 
Hoża 06 68.

Wadium w wysokości 400.000 zł (czterysta tysięcy) należy wpłacać do 
BGS Oddział Wojewódzki na konto Nr 2C3, dla Wydziału Masz. -  Bud. 
CSMJ a kosztorys dołączyć do oferty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 lipca 1648 r. o godz. 10-ej 
w  Wydziale Maszyn. -  Budowlanym.

Wydział Mhszyń. -  Bud. zastrzega Sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i bez wypłacenia odszkodowania, przy* 
jęoia całości lub części oferowanych robót.

Centrala
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich 

W arszawa, ill. Hoża 68/68

Niewypełnienie przez podatnika 
obowiązku w ystaw ieria kw itu oraz' 
wręczenia go płacącemu podlega ka­
rze pieniężnej porządkowej do kwo­
ty 30.000 zł, oraz* może spowodować

, .. ., , . , , . Uznanie ksiąg takiego podatnika za
1) dla podatników prowadzących ni widJowe i p ^ n ^ e  lch jako

księg handlowe w odniesieniu do d d ustalaniu podstaw  opo
j przedsiębiorstw  1 zakładów n .  terę- d a tko w J ™ y  ^
! nie m. f t  Warszawy, miast: Łodzi, i
Krakowa, Poznania, Katowic o ra z 1 - —-----------------------------
Bytomia, Chorzowa, Oliwie i Soenow ' 
oa.

8) dla podatników, wykonujących 
zajęcia zawodowe: lekarzy, lekarzy j 

(w eterynarii, lekarzy dentystów i te j 
ehników dentystycznych, felczerów, 
położnych, pielęgniarek dyplomowa­
nych, adwokatów, notariuszy, obroń­
ców sądowych, inżynierów oraz tech 

i ników — na obszarze całego P ań ­
stwa. , , ,

Wymienione grupy podatników, 
nabyw aja bloczki kasowe urzędowe­
go nakładu, na podstawie odpowied- ' 
nich deklaracji, we właściwych urzę 
dach skarbowych (rewizyjnych) p o ; 
cenie Ustalonej przez M inisterstwo 
Skarbu, , |

Dla podatników, prowadzących 
księgi handlowe, przewidziane są !

koracje  — T. R aszkow ska.

C s a s M p
„ATLANTIC” (Chmielna aS); „Zagu­

bione dni” . Pocz. a godz. 14, 16,30, 21,20, 
Dla Zw. Za w. 19.

„AKTUALNOŚCI” (w Klnie Syrena): 
tylko 1 seans o eodz. 13 w Swieta i n ie­
dzielę godz. U ) Nowy program nr 23.

„AKTUALNOŚCI” iw kinie Stylow y):  
.ylko jeden era o- o g. U . Nowy program 
aktualności nr 34.

„PALLADIUM” (Złota 7 /9 ): „Casablan­
ca . Pocz. seansów : godz. 13. la, 19, 21. 
Dla Zw. Zaw. 17.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56): 
,,800-leoie Moskwy" — godz. 15, 19, 21. 
Dla Zw. Zaw. 17.

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Pirogow” . 
Poci.: 15, 17, *L Dla Zw. Zaw. 12.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„Pygm alion” god z 13, 15, 17. 21. Dla Zw. 
Zaw. 19.

„TĘCZA— (Suzina 4): „Guwernantka". 
Pocz. g o d k  15, 17, SL D la Zw. Baw. 191

Przetarg nisogiau czany Sir 43
D yrekcja  Odbudowy Warszawskiego WężJa K olejow ego, W arśzaw a, 

ul. 6-go S ierpn ia  37 ogłasza p rze ta rg  n a . w ykonanie  w stan ie  surow ym  
W iaty ha st. M iłosna, oraz poczekalni na p rzystankach  osobow ych Wesoła, 
Sulejów ek i Skruda. Całość robót stanow i jed en  n ierozdzielny • ob iek t 
p rzetargow y.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej W Biurze 
Dyrekcji, dnia 12 lipca 1948 r. do godz. 10-ej gdzie można nabyć ślepy 
kosztorys i uzyskać bliższe informacje.

^ _ _ _ _ _ m i m m t m t m m m m — — — — mm

Wzmianka o przetargu
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego Szczecińskiego ogła­

sza na dzień 19 lipca 1948 r  przetarg Ofertowy nieograniczony na budowę 
dwu mostów żelbetowych o łącznej rozpiętości 27 mb, na drodze państw o­
wej W Kołobrzegu.

Bliższe informacje i ślepę kosztorysy Otrzymać można w Wydziale 
Kom unikacyjnym  w Oddziale Mostowym.

Przetarg ogłoszony jeat w Monitorze POlskllh.

TO!
c i a r e i i n i r  n  

o o s A w  r  •

W ydawcai Ka DA .NACZELNA PPS
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O G Ł O SZ E N IA  P R Z Y J M U J Ą  •
C entra la*  B iuro  o g t. t Reki. Bp W yd. „W iedza”  Oddalał w  W arszaw ie Al.

. .  z ;    . ----- .  m iejsk ie: Al. Gen. S ikorskiego 18—
* — Urbanowicz, skhip z m at. piżm. 
„W iedza” w P olste , Poldka Agencja P ra -

UBUinilHB BI u l U KSgflm 1 !>*»>• w y -  » » /» •  II t .  .V « « . , , , J ' ą  o
Jerozolim skie S5, tel. 885-06 pras A gentury  m iejskie: Al. Gen. S ikorskiego 18--* 
„ im p e t” , K olek tura  M arszałkow ska 1 — L. U rbano 
l w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza" w PoUuc, *
sow a -  B iuro Ogłoszeń i Reklam  W -w a ul. Młodz^ Jugosłow iańsk ie j ^  wszysUuesowa — B iuro Ogłoszeń i Reklam  w -w a ui. jviioaz. jugosiow iaush iu j n .  wSąvB.a iC 
oddziały P . A. P . w Polsce, B iuro Ojfłoszeń „C zyteln ik” -  C®nUlala u l* 
szyńskiego 16 t oddziały M arszałkow ska 3/5, Poznańska 38. Targowa JT» 
„W olność” — W arszaw a, M arszałkow ska 96,  Sp. A«encji P w o w e j  ..Glob 
ul S łota 4, Biur© O głoiaeń Teofil P ie traszek  W arszaw a, w s p in a  50. teł. 955-26

B — 63937 T D rak. Bp. W ydawn. „W ied**”  — „B obotu ik”  n r 1

D rb s z t o t um iał teraz, dlaczego ludzie otóiczall P e ta  taką 
m iłością. B-ył dla nich czymś, co m usiało odejść, m usiało znik­
nąć bezpow rotnie — ale z jego im ieniem  łączyło się poięcie 
dem okracji, w której wazyslko było możliwe — i jednocześnie 
niem ożliw e.

Debs czuł dla niego w tej chw ili ogrom ne wsipo’czucie, 
a jednocześnie coś odipych&łó go od niego, p raw ie  nlenaw i-
0211 £0> . . .M inęła kró tka chw ila poufnego zbliżenia — siedzieli oto
naprzeciw  siebie przy kuchennym  stole i w reszcie ©llgeld
odezwał się:

— W iecie chyba, po co przyszedłem ?
— S chilling  mi mówił...
— Co sądzicie Debs, o u tw orzen iu  trzeciej partii? 

pow iedzia łem  już, co o tym  myślę... Trzecią p artią
w  A m eryce może być ty lko  socjalistyczna partia . Inaczej być 
n ie  może.

  2  tego w ynika, że n ie  udzielicie  m i swego poparcia
przy w yborach na stanow isko bu rm istrza?

  O wszem — poprzemy was... odpow iedział Debs. Popie­
raliśmy waszą k andyda tu rę  na G uberna to ra  i będziem y was 
popierali ilekroć wystawicie sw oją kandydaturę. To, o co wal­
czymy, me przyjdzie ani dziś, ani jutro... Chcę jednak dożyć 
do tego dnia.

Podali sobie ręce. A ltgeld pożegnał się. Debs patrzy ł 
w  ślad za nim , za tym  niew ielk im , słabym  człowiekiem , k tó ry  
szedł powłócząc jed n ą  nCgą.

XTV.

A ltgeld był zupełnie jak  dziecko. B ył podniecony, Jak roz­
gorączkow any bieganiem  chłopak. D o  Em m y pow iedział k tó ­
regoś dnia!

— G dybym  kandydow ał n a  p rezyden ta  —  byłoby nieco 
inaczej.

Po raz p ierw szy n ie był od n ikogo’zależny. Po raz p ierw ­
szy w całej sw ojej politycznej karie rze  n ik t nim  nie dyrygo­
wał. Oddychał pełną piersią, jak  człowiek, k tóry  Bóg wie jak  
długo, żył w zaduchu, k tóry  z celi w ięziennej wyszedł wresz-- 
cie na wolność.

Kiedy B athhouse John, k tó ry  tym  razem  nie szedł razem  
t  nim, powiedział mu: „Nic z tego nie będzie, G ubernatorze... 
odpowiedzią! m u“ : Tam... do lioha... pokażę wam, że będzie!

P ete zapomniał o swojej chorobie, zapom niał o ponurych 
przepow iedniach doktora A rbady.

Gdy „T rybuna" napisała: „Szatana n ie  trudno  rozpoznać, 
a przyznać należy, że Pete A ltgeld jes t jednym  z najbardziej , 
n iebezpiecznych polityków  w A m eryce1' odpow iedział p ie rw ­
szą od dłuższego czasu konferencją prasową.

Ze w zrastającym  zdenerw ow aniem  oczekiw ał przybycia 
dziennikarzy. Sam  dopilnow ał by n ie  zapom niano o cygarach, 
w yśm ienitych  ,,Perfectos“ . Zaprosił zarówno dziennikarzy 
z socjalistycznych tygodników  jak  i z w ielu  dzienników.

Joe M artin  w ita ł na progu przybyw ających. Em m a zajęła 
się przygotow aniem  w szelkich trunków , od lem oniady i wody 
sodowej, aż do praw dziw ej szkockiej whisky.

By ukryć sw e zdenerw ow anie P e te  w ygłosił do żony 
i swego p rzy jac ie la  cały w yk ład  o znaczeniu i  ro li prasy 

, w  Am eryce.
— Jeżeli właściciel pisma jest moim przeciwnikiem, na­

tomiast jego reporter sympatyzuje ze mną, jest to dla mnie

znacznie korzystniejsze, aniżeli gdyby w łaściciel pism a sp rzy ­
ja ł mi, a rep o rte r zw alczał. Nie obchodzą się ze m ną zbyt ła­
godnie, to praw da, — ale spójrzcie, co oni w y rab ia ją  z tym  
m łodym  Teddy Rooseveltem. W łaściciele p ism  są po jego stro ­
nie, a tym czasem  n ie  m a takiego pism a W całej Ameryce., 
w k tórym  pom iędzy w ierszam i oczywiście — nie byłoby po­
w iedziane, te  to je s t skończony osioł. To w łaśn ie p o tra f ią  ro­
bić dziennikarze...

P rzedstaw iciele p ra sy  zeb rali się w  jego gabinecie i, jak 
daw niej, P ete siedział przy swoim  biurku , ręką podpierając 
podbródek, i patrząc badawczo swym i niebieskim i ocTamL

—• 1 cóż, G ubernatorze... znów w kieracie? Z powrotem  
do roboty, co?

— N igdy roboty n ie  przeryw ałem , a k ie ra ty  są rozm aite— 
odparow ał śm iechem  pierw szą zaczepkę... —  Po p rostu  za» 
czerpnąłem  głębszego oddechu...

— Jak  się pan czuje, G ubernatorze, w  swoim osam ot­
nieniu?...

— Osam otnieniu?... poczęstuj się pan cygarkiem  — odpo­
w iedział, podsuw ając pudło z cygaram i.

— Otóż powiem  panu coś... Był taki s ta ry  Dan Boone... 
a ludzie m ówili o nim, że ten  tu  zawsze znajdzie drogę, choćby 
naw et w najgęstszym  lesit... A wiecie dlaczego?... Dlatego, że 
gdziekolwiek się znalazł, p o tra fił znaleźć sw oją drogę... Tak... 
podobnie jes t i ze mną...

—  A co pan  sryizi o opłatach za gaz i w  tram w ajach?...
—  Te spraw y są w yzyskiw ane w celach politycznych. Na­

sze m iejskie zak łady  użyteczności publicznej to  kam ień, uwle* 
szony na szyi ludności', a ludzie, k tórzy doprow adzili do tego 
są po prostu  bandytam i. Proszę, m ożecie zacytow ać te  słowa, 
panow ie. Te m achinacje z dzierżaw ą na 35 lat, albo na 99 — to 
hańba! Ja  nie udzielałbym  dłużej dzierżaw y niż na dziesięć 
lat, albo podobne k ró tk ie  okresy. Zarząd m iasta i jego insty- 
tycje  m uszą być na  usługi ludności!

(109) (d. Ł a.)

^HOWARD FAST 
*  'Ą

m o o i k i
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W ójcik (W-iua) ziuycięzcą Tolir de Pologne
Leader irpgrpuja ostatni etap  
Sukcesy  d ru ży n o w e  P olaków
W czoraj o godz. 13.30 zakończył* o kraksie, w której dotkliwe cdważcoia 

się na stadionie W.P. w W arszawie poniósł Czech Kebrle. 
najw iększa tego rodzaju  na świacie
impreza amatareka, wyścig kolarski Rekordowy czas na 100 km.
Tom- de Pologne. Ponad dwa tysiące j p<J 14 km zwalnia tempo,
Itłlometrów trasy zdncsiątkow zło z a - 1 rezyś(llłją<: z p ^ o n i . W ójcik z Pietra- 
wo-dnlików. Z 71, którzy wyrusrzyli dwa j jadą równo. zmieniając re-
tygodcie temu z W arszawy as  metę gulam i* prowadzenie. 100 km. pokrv- 
cnUtniego etapu przybyło tylko 30. w ają w doskonałym  czasie 2:30:00, 

Ze względu na mąiący odbyć w [ mając WÓWczas około 8 minut przewa 
godzinach popołudniowych na *t*<!»o- : ^  ^ p - i .  Za Sochaczewem nie wy
nie W.P. oefcz p lJ u rsk i, s ta rt ostry | trzy,m-dją kondycyjnie i odpadają z 
* Łodzi nastąpił )uż o godz. 8.55. Na | czołówki Madi, Łarzarczyk, PukJioky 
pierwszych Kilometrach zostaje w ty le  j Ryd ma.rk. W śród olbrzymiego enłu- 
Pieęjat, k tóry  jed n e  z bo-eśme potlu- j 2 jaim u publiczności HcMlie zeV anej 
czonym kolanem. Dla Stolarczyka | na u!icaoh Warszawy, rozgrywa się na 
w łasny łódzki teren jest bardzo nae-, Wolskiej zacięta walka między prowa 
gościnny, zaraz po starcie  zaw odnk : dzącymi. Pietruszewskiego pech me 
ten łapie gumę i również zostaje w odrtępuje. Trzykrotnie spada  mu łań- 
tyle. Na 5 km. Targoński ma defekt < ^  . Łodzianin nie może już dojść 
łańcucha, odpada także z grupy Bu- j j wietflie jadącego W ójcika, 
kowski, jadący z bolesnym czyra'kiem.

Pietraszewski i Wójcik 
uciekaj4

Jedyny pozostały indyw idualista z 
Lublina Tuora łapię gumę na 7 km. 
K ilom etr dalej Pietraszewski i W ójcik

Wójcik pierwszy
Żółtą koszulkę leadera na mecie 

oeły stadion wita długo nie m il­
knącymi oklaskami, których zresztą 
sporą porcję otrzymuje i Pietraszcw 
ski, kończący etap o 1 okrążenie za.  f I i  *  j  u i u i p

inicjują ucieczkę. Początkowo n k t  ich , W ójcikiem. Dopiero za dziesięć minut 
nie goni, toteż zanim czołówka zwiększy j w pjda na stadion następna grupa. Po 
tempo uciekinierzy m ają nad nią oko- ■ '

verfca — 5,28.24, 8) K rólikow ski, 9) 
Rzeźnicki, obaj 3,29,38, 18) Ł azar-
czyk — 3,34,44, 11> M adi, 12) R yd- 
m ark  — 13) P uk licky , 14) M otyka, 
15) Iw anow ski, 16) W ojcieszek, 17) 
B ański, 18) T argoński, 19) K om or- 
niczak, 20) Novoczek. 21) B ukow ski, 
22) P aprock i, 23) P av las , 24) K ebrle, 
25) S ta rzyńsk i, 26) G linka, 27) S to­
larczyk, 28) L ip ińsk i, 29) P iegat, 50) 
Tuora.

K lasy fikac ja  d rużynow a X I-go
etapu: 1) P o lska  I  — 10.16.40. 2)
Polska II 10.29.28. 3) CSR—10.47.13. 
4) P o lska  I I I  — 10.47.45.

K lasy fikacja  indyw idualna  po 
11-tu e tapach : 1) W ójcik — 58,36,24, 
2) P ie traszew sk i — 59,00,18. 3) W rze 
sińskii — 59,12,54, 4) R zeźnicki —
59,30,45, 5) V averka t— 59 33,15, 6)
V idevall — 59 38,20, 7) M adi —
59.51.52, 8) R y d m srk  — 60,00,17, 9) 
W yglenda — 60.09,54, 10) Nowoczek 
— 60,17,00, 11) N ap ie ra 'a  — 60.21,19,

12) B ukow ski — 80,30,44, 15) L aear- 
czyk — 60,34,08, 14) S to larczyk  — 
60,34,34, 15) M otyka — 61,11,54, 16) 
P uk lick y  — 61,28,17. 17) P aprock i,
18) W ojcieszek — 61,58,01, 19) K ró ­
likow ski — 62,08,13, 20) Paw ia*  —
62,38,23, 21) S ta rzyńsk i, 22) B ański, 
23) K om om iczak , 24) T argońsk i, 25) 
G linka, 26) Iw anow ski, 27) L ipiński, 
28) P iepkt, 29) T uora.

K eb rle  (CSR) jech a ł ty lko  w  kon­
k u rencji etapow ej.

K lasyfikacja drużynowa po 11-tu  
etapach: 1) P o lska  I  — 176,50 01, 2) 
P o lska  II  — 179,13,44, 3) P o lska 111 
— 179,50,42, .4) CSR — ,182,37,52.

K lasy fikac ja  k lubow a. 1) ZZK 
W arszaw ą — 118,41,21, 2) R uch  Cho­
rzów  — 120,04.41, 3) P a rty zan t
Łódź — 120,44,36, 4) S a r m a t a  W ar­
szaw a — 121,37,47, 5) G w ard ia  I
W arszaw a — 125,28 33. 6) G w ard ia
II W arszaw a ,— 127,15,47.

(Ka St.)

XIV Raid A. P. zak oń czon y
C’x e s i  Z l o b i n s  a i ą  n - i ę k s i o ś ć  n a o r ó  l

Let na — W idzem  6:0 / (4:0)
*  .

W ysoka porażka drużyny łódzkiej

ł© 1,5 km. przewagi. Do 20 kilom etra 
odpadają  z grupy nie w ytrzym ując 
tempa W ojcieszek, Komorniczak, G'.in 
ka, Lipiński. Bański. Starzyński i P a ­
procki. Na 21 km. łapie gumę Kebrle, 
•  pięć kilometrów dalej odpada z 
czołówki wyczerpany Pawlas. Przed 
Łowiczem ten sam los spotyka Nowo- 
caka, który  ma defełct przerzutki.

Pierwsza godzina 40 km.
Tymczasem Wójc*k i Piekraszeweki

ciągną ostro naprzód, przejeżdżając w 
pierwszą godzinę 40 km. W Łowiczu 
m ają oni penad 4 minuty przewagi 
nad czołówką. Bliskość W arszawy 
w pływ a na to, iż punkt żywnościowy 
w Łowiczu jest kompletnie przez za­
wodników ignorowany. Rzadko który 
chwyci w locie kubek kawy, czy to ­
rebkę z jedzeniem. Czołówka sk ład a ­
jąca się z N apierały, Wrzesińskiego, 
Motyki, Królikowskiego, , Rzeżniokiego 
Wyglendy, Łazarczyka, Iwanowskie­
go, 2 Szwedów, 2 Czechów i Węgra 
usduje dojść Pietraszewsk'ego 1 .W ój­
cika. Tempo w tym czasie n iejedno­
krotnie przekracza 40 km godz. Na 52 
km. zostaje Motyką na skutek defektu 
przerzutki. M eldunki z ty łu  donoszą

 _________     ^ ______ Nic n ie  zapow iadało  tak  w ysokiej dek a ta k u  — Cichockiego, k tó r z y , . i -
zaciętej w a lce 'n a  finiszu W ygląda tu- porażk i d rużyny  łódzkiej tym  b a r-  dynie z całej d rużyny  łódzkiej pozo- 
je N apierałę i Wrzesińskiego, k tóry  w ’ dziej, że łodzianie m ieli o statn io  na , s taw ili ko rzystne  w rażenie, 
ostatnich d^wóoh eta.paoh wykazał <łu-1 sw oim  koncie w y g ran ą  z  ŁKS, co na  I D rużyna w arszaw ska w całości gr> 
żo silnej woli, jadąc ,/ia  stojąco" z i pew no w płynęło  dodatn io  na  ich sa - , w ypad ła  bez słabych punktów ,, p re -

Próba zręczności górskiej w M aiejkuwicuch

W niedzielę  zakończono X IV  ra id  | nack i na  H annom agu. W próbie  szyb 
A utom obilk lubu  Polski. Raid ten  byl | kości na p rzes trzen i 1 km  n a jlep - 
licznie obsadzony przez zaw odników  , szym  był P o lak  B orow czyk na  BMW, 
czechosłow ackich i oni to  g łów nie p k ry w ając  p rzes trzeń  w 36# sek. 
podzielili się p ięknym i nagrodam i. ! (K at. IV). W ka t. I -e j p ierw szym  
Nasi zaw odnicy  z tru d em  mogli ko n - j by ł H odac (CSR) A ero  - m inor — 45 
ku row ać z czeskim i a u to m o b ilis tam i,: sek. K at. I l-g a  W olf (CSR) Skoda — 
jadącym i na n o w y ch /d o sk o n a le  przy 146 sek. II I  ka t. — Łączkow ski (Pol- 
go tow anych m aszynach. | ska) L ancia  — 46 sek. V. ka t. P obł

1 W V -tym  e tap ie  G dynia — Jab ło ń  : (CSR) J a g u a r  -  39 lek . P ró b a  szyb- 
na  odpadli: T u rsk i na Skodzie i B ie r . kości i zw rotności na  PI. ZwycięataNi

w ypad ła  następu jąco : w  kat. I — 
V lcek (CSR) A ero - m in o r — 62 aek 
K at. I I  — Bobek (CSR) Skoda — 56 
sek. K at. I I I  — Łączkow ski (Pol.) 
L ancia  — 65 sek. K at. IV. — A nton 
(CSR) BMW — 55. K at. V — m jr. 
W asilew ski (Pol.) W illys — 58,2. Po  
zakończen iu  zaw odnicy  ra id u  zło­
żyli w izy tę  P rezyden tow i R. P., k ló - 

| rem u  K om andor zam eldow ał przę­
dła bieg wyścigu.

powodu odparzenia. W niewielkich 
odstępach osiągają metę dalsi zaw od­
nicy, Jedyny  pozostały Poznaniak

m opoczucie p rzed  w arszaw sk im  wy 
stępem . L egia w ystaw ia jąc  do tego 
m eczu sw oje rezerw y  postaw iła  w y

I Kcmpi-rn-czak, kończy etap  z rowerem nils pod znak iem  zapy tan ia . D rużyny 
pod pachą, gdyż na ostatnich kilkuset w ystąp iły  w  n as tępu jących  sk ładach : 
m etrach pęka mu widelec. Rozenfu-1 W idzew: M usiał (U ptas) R eszka, 
zjażurowana publiczność wzywa W ó j-; K opanięw ski, W iernik , S tem pel, S ła

zen tu jąc  w stosunku  do W idzew a o 
w iele  wyższy poziom techniczny  i 
tak tyczny . (Z)

cika do wygłoszenia kilku słów przez 
mikrofon. Życzeniu jej staje się zadość 
zwycięzca tegorocznego Touru opow'a 
da o swoich przeżyciach na trasie, po

by, W róbel, Fo rnalczyk , Cichocki, 
G byl i M arcin iak .

Legia: C zyżew ski (A ndrzejk ie-
wicz), K nys, W aksm an, Szczurek,

mm przem awiają Rydmark j Madi W agko> Dzięciołow ski, C yganik, Sza
oraz przedstawiciele władz wyścigu flarsk ii Szym ański, G rządziel, M or
rnź. Zelent, dyr. Kobus i prezes PZKol [ d a rsk j 
Gołębiowski. M ała ,.krakow ianka“ za 
kłada na szyję W ójcika wieniec lauro i sk ro m n eg o  S erafina , M ilczanow skie 
wy i tegoroczny Tour de Pologne zo­
s ta ł zakończony.

Rozdanie nagród i uroczystości po­
żegnalne odbędą się dziś o godz. 16 
w sa li YMCA. „ , , u

W ynik?' a'ifv-wldualnp X I -so  efV- 
Pu. 1) W ójcik — 3.18.45. 2) P  e tra -
sńs-wski — 3,19,33, 3) W ygienda

R u c h  -  W i s ł a  1 :1  ( 0 : 1 )

CHORZOW (tel. wi.). Wobec 25.000 
widzów został rozegrany na stadionie 
w Chorzowie interesujący mecz p ił­
karski o m istrzostwo klasy państw o­
wej pomiędzy Wisłą krakowską a 
miejscowym Ruchem. Spotkanie to po 
niezwykle ciekawym przebiegu gry 
zakończyło się ■ wynikiem remisowym 

J a k  w idzim y, L egia w y stąp iła  b e z | i  : \  (o : 1).
W pierwszej połowie zespół kra‘- 

go, O prycha i G órskiego, k tó rzy  n ie jk o w sk i narzuca ostre tempo i lekko 
doszli jeszcze do zdrow ia po n iedaw  . przeważa, zdobywając prowadzenie z e j^vYsla

(5:1)

Barański w ataku. Bramki zdobył 
Spodzieja dla AKS i Ignaczak 
G arbarnii. Widzów 8.000.

ŁKS — R y u ie r  6:1
ŁÓDŹ. (tel. wł.) R ozegrany w  Ło­

dzi m ecz o m istrzostw o klasy  p a ń ­
stw ow ej w  piłce nożnej przyniósł wy 
sokie zw ycięstw o gospodarzem  6:1 
(5:1). Na tak  w ysoką porażkę  d o ży ­
ła  się w  tym  dn iu  słaba g ra  pom ocy 
gości i doskonałe usposobienie s trz a -

U roczyste rozdanie  nagród  n a s tą ­
piło  w obecności m in. R abanow sk ie- 
6,0 w lokalu  A. P.

NagTodę P rezyden ta  R. P. — Bo­
lesław a B ieru ta  — złocony pu ch ar 
zdobył najlepszy  zespól w yścigu — 
czechosłow acki w składzie: Hodac,
M raz, i Vlcek.

N agrodę M arszałka Ż ym ierskiego
łow e napastn ików  ŁKS. B ram ki zdo d ja najlepszego  zespołu polskiego 
byli: K u rze ja  d la  R ym era, zaś d la  ] m o n  p rzypad ła  w ojskow ym  w  sk ła - 
Ł K S -u  '" 'Iran  — r, Ł ącz 2 i Janeczek.
Sędziował b. dobrze Fiszer i  P o­
znania. Publiczności 15.Q00.

T abela  po 12 rundzie:
R uch 
C racovia 
Legia 
Polonia B.

śtrzaiu Cisowskiego. Krakowianie ma- j yy
ją - jeszcze kilka okazji do .zdobyć a j 
bramek, lecz atak. ich zawodzi. P o . G a lbń tn ia  
pi zerwie do głosu dochodzą gospoda- ■ 
rze, którzy za wszelką cenę dążą d o ^W arta  
wyrówanią. U daje się to doskonale g ra-1 j}ym er

Z w y c i ę z c y  m ó w ią  o sob ie
P ierw sza  p ią tk a  ju ż  m in ę ła  m etę. 

Ł ap iem y na  gorąco try u m fa to ró w  
X I-go  i ostatn iego  etapi; T our 
de Pologne, zam ien ia jąc  z  każdym  
k ilk a  słów. Oto ich w rażen ia :

Wójcik
— Do zw ycięstw a pom og'o  m i w 

dużym  stopniu  szczęście. C ieszę się 
bardzo, że do trzym ałem  obietnice 
daw ane publiczności na  każdym  e ta ­
pie. Żółtą koszu lkę u trzym a em  do 
W arszawy'. 4

Pietraszewski
— A ja w ciąż m am  pecha, w praw  

dzi* m niejszego niż w  zesziym  roku  
ale i ten  w ystarczy , aby cz ow ieka 
w ykończyć. Łącznie na  całej trasie  
p raw ie  400 km , goniłem  za czołów­
ką. L eżałem  chyba 5 razy. W Łodz: 
w yciąłem  szprychy, w  W arszaw ie 
znów ten  łańcuch .

nych kontuzjach.
P ierw sze .m in u ty  gry,, w  k tó rych  

drwż; łódzką ,.uzyska ła  d w f .$su*$ 
z rogu  nie zapow iadały  tak  w ysokiej 
porażki, lecz już  w  siódm ej m inucie  
Szaflarsk i z zam ieszania pod bi;am- 

o o i„  e ? >« r e n a “ ' 1~  l ką  W idzewa strze la  p ierw szy  p u n k t j ;a'cemu Cieślikowi w 65-ęj minucip■■ ŁKS
6) V d'evaU^vszyscy3^ 28 20 fZ|7)S " v a -  ’d la  L °=ii' N astęp u j° okreS Przew aS> J Dalsza część gry upływa pod znaczną ! T arnov ia

V .d^vall w szyscy 3,28,20, 7) w ojskow ych, k tó rą  w ykorzystu je  Szy i przew agą Ruchu, w którym najlep iej' W idzew
m ańsk i i G rządziel uzyskując dalsże ] zag rjj ; Bartyla n?. pom ccy,, C-CŚijk w
dw a punk ty . L egia p row adzi 3:0. 1

W 18-ej m inucie  gry
n ie fo rtu n n ie  kopie g łów kującego  o -j
brońcę, k tó ry  zosta je  zniesiony z bo- I
iska W idzew  gra w dziesiątkę przez J

Wyglcnda
— G run t, że T our m am  poza so-

ataku oraz Cebula w obronie.. U kra- 
S zy m ań sk i! kowian najlepiej wypadli Gracz i Ko­

hut.

U 19 44:12
u 17 29:15
12 16 33:19
12 13 23:23
12 12 30:21
12 U 24:26
11 11 21:21
12 U 17:20
1T l t 1GT:22
u 10 20:25
12 10 28:35
12 9 29:35
12 8 19:25
U 4 16:48

boje
Jo ekstra klasji

bą. N ajbardz ie j się cieszę z w y g ra - ok res 10 m inu t. W tym  okresie W a- 
nego e tap u  we W roc aw iu, choć w ó- śko n a jp iękn ie jszym  strza łem  dn ia
lałbym  zw yciężyć w  By tom  u. We 
W rocław iu pom ogła mi dok  adna 
znajom ość tra sy  w  m ieście.

Napierała

strze la  n ieuch ronn ie  w  róg w ykorzy­
s tu jąc  podanie  G rządziela. O kres g ry  
do pauzy cechuje bez ładna  k opan ina  | 
i dużo rzu tów  w olnych  n ie  w ykorzy 
stanych  przez obie drużyny . Pod ko

T a rn o v ia —ZZK 2:2 (2:1)
KRAKÓW ttel. wł.-. Mecz o mi­

strzostw o klasy państwowej, który de- 
j cydował w dużej mierze o losie tarno­

wian zakończy! się tylko remisem. 
Przed ; przerw ą lepszą zespołową i 
technicznie była Tarnovia, natormast 
po zmianie stron inicjatywę w swoje 
ręce przejęło ZZK. W drużynie go

dzie: m jr. W asilew ski, m jr. S łow ie- 
cki i m jr. Sobel. N agroda I l-g a  dla 
najlepszego  zespołu P rezesa R ady 
M inistrów  C yrankiew icza dosta ła  się 
P Z P  w  składzie: Sobel, S m olarz  i 
Iżycki.

N agrody regu lam inow e: I kl. H o- 
dec, V lcek, i M raz.

II  kat. — Bobek, N etusil i C ęm - 
per.

I I I  kat. — P erkow sk i, Łączkow ski, 
Łącżyński.

IV  ka t. — D obry, B orow czyk, K u- 
slorz.

| V ka t. — Pohl, H ausm an  i W asilew  
: ski.

N agrody p róby  zręczności w  G dyni 
j zdobyli: H odac, S u tn a r , Perkow sk i, 
I D obry i Pohl.

P róba  szybkości górskiej M ate.iko- 
w ice: H odac, Bobek, Podstaw a, Pohl, 
S uchar da.

I Po zakończeniu  odbył się b an k ie t 
w  lokalu  w łasnym  A. P.

j n iec C ichocki m a rn u je  jed y n ą  oka- 
— No cóż, la ta  rob ią  sw oje, a . zję  do zdobycia p u n k tu  dla W idzę 

św ia t naięży do m łodych. C ieszę s i ę |wtL , . . . .
z w ygranego etapu  w Łodzi, p o k a-I Po pauzje przez p ierw szy  k w a- 1 sH a rzy wyróżnić należy Barwmsk e
zaiem  że B olek jeszcze na psy nie d ran s g ra  n a  boisku p rz y p o m in a ła ! ^ ” ^ _ obr° “ f; Koz^ y j  P^moIcIy 
zeszedł. zupełnie poziom em  g rę  d ru ży n  A -

klasow ych. D opiero w  62-ej m inucie, 
z w ypracow anej przez M o rd a r:,4'egoWrzesiński

— M yślałem , że nie dojadę 
W arszaw y. P rzez  diva osta tn ie  etapy 
p raw ie  nie usiad łem  na siodełku 
przez ten obrzydliw y czyrak. Ale 
najw ażniejsze, że jakoś posz o i Poi 
ska I nie została rozb ita . (Ka' St)

do , pozycji s trze la  G rządziel w  poprzecz

M igaw ki z „Tour de P o logn e
K r a k ó w  za w s z e  s łyn ą ł  z  in dy  

w id u a ln y c h  p o m y s łó w .  W  czasie

k ę  i Sźym ański o strym  strza łem  zdo 
b yw a p ią ty  p u n k t d la  Legii.

N astępny  okres g ry  to  w ysoce de­
n erw u jące  s trza ły  G rządziela, k tó ry  
z p raw ie  m u ro w an y ch  pozycji p a rę  
m e tró w  p rzed  b ram k ą  przenosi p iłkę 
w  aut.

Po jedyńcze akcje  Cichockiego, G by 
la  i M arcin iaka  kończą się jed n ak  
n a  dość dobrze g ra jące j obronie L e- 

, . . „„ c gii. Pod koniec m eczu następ u je  w y ! zwycięzcę AKS wywiózł
^ r0L i L raźn a  p rzew aga gospodarzy, k tó r y c h : tycznej walce tylko jeden punkt

S t e l y  b łąd  k o r c k to r s k i  p i^eks^ .t(  - g .ak  gości glale na k a rn y m  w i Krakowa Gra, hvla szvbka. a oo DrZI

J z ie m r ik a r z e  z s a m o c l ^ u  n r j u i y .  z  Szczurka s trze la  szóstą
li te j  n ie w in n e j  p o m y łk i  d o  m is t y f i -  K

Piłkarskie  
o u e jśc ie

W czoraj odbyły  się da ls-e  rozgryw  
ki o aw ans do ek s trak la sy  p iłk a r­
skiej. U zyskano następ u jące  w ynik i.

G ru p a  I: C hełm ek — RKS (Zagłę­
bie) 3:1 (1:0). Częstochow a: S k ra  —
Polonia z pow odu zepsucia lin ii te -  j j , T ę c z a “  — „ O d r a “  1 0 :6  
lef. b ra k  w m iku.

G rupa  II K atow ice: B aildon —
R K S (Szom bierki) 1:1 (1:1). T oruń  
P om orzan in  — L egia (K rosno) 8:0

G rupa  II I : ‘Szczecin: G w ard ia  —
O strov ia  (O strów ) 0:4 (0:2). R adom  
R adorjuak — P afaw ag  (W rocław)
3 ;0 .'ł  '

G ru p a  IV: B iałystok : Wici — PC T

WROCŁAW. R ew anżow y, tow arzy­
ski m ecz boksersk i m iędzy „Tęczą" 
(Łódź) a m iejscow ą „O drą" zakoń­
czył się zw ycięstw em  gości w stosun  
k u  10:6.

Strejta i Rojka w napadz:e. U gości
poznańskich najlepiej zag ra li, Tarka. (P abianice) 0:3 (0:2). K ielce: G w ar 
Anioła, Białas i Atlasiński. Prow adzę- dia _  o g n isk o  (Siedlce) 8:1 (5:0). 
nie dla Tarnovii zdobyi wnet po ro z -( G ru p a  V: L ub lin : L u b lin ian k a  — 
poczęciu gry Strejt, ten sam gracz G w ard ia  (O lsztyn) 4:1 (1:0). G dańsk: 
podniósł wynik na 2:0. Jedyną bramkę L echia — B zura  (C h o d ak ' /) 4:4 (3:1) 
dla poznaniaków przeo przerwą uzy­
skał Anioła. Po przerw  e znowu Anio-

W ram ach  tego spo tkan ia  O le jn i­
czak (O) przegra ł po na jładn ie jsze j 
w alce dn ia  na punk ty  z G rym inem , 
Sobolew ski (O) p rzeg ra ł przez tech ­
niczny k. o. w  d rug ie j rundz ie  z T rzę 
sow skim , zaś A dam czyk (O) p rzegrał 
w  p ierw szej m inucie  w alk i przez k.o. 
z m istrzem  Polsk i Jaskó łą .

ła w ykorzystał centrę Polki i w yrów ­
nał. Widzów 5.000.

Garbarnia—AKS 1:1 (1:0)

kacji ,  k tó ra  s ta ła  s ię  je d n ą  z  naj- 
le p s zy c h  „m ig a w e k "  z  T o u ru .  Oto< 
w ysm a ro w a l i  on i  na  s w o im  w o z ie  j 
k i lka  zda ła  w id o c z n y c h  '„ęsów“ a 
n a jw ię k s z y  d ryb la s  w y c h y lo n y  
p r z e z  o k n o  d z ia r sk o  p o k r z y k iw a ł  
L e v e l  W p r o w a d z e n i  w b łą d  w id z o ­
wie  zg o to w a l i  w z d łu ż  ca łe j  P io tr ­
k o w s k ie j  s p o n ta n ic z n ą  o w a c ję  
p se u d o  P erso on ow i.

*
W  Ł o d z i  na z a k o ń c z e n ie  e tap u  

o d e g ra n o  h y m n y  p a ń s tw  b io rą cych  
u d z ia ł  w  T o u r  de  Pologne .  M ó w ią c  
ściśle  o d eg ra no  t y l k o  tr zy ,  bo n u ­
ty  s z w e d z k ie g o  g d z ie ś  w s ią k ły  i 
s y m p a ty c z n i  g o śc ie  z  p ó łn o c y  m u

osta tn ią  b ram k ę  dla w arszaw iaków . 
Z d rużyny  łódzkiej należy w yr 4' nić 
lew  krzydłow ego  M arcin iaka  i śro -

T o u r  de  P o lo g n e  p o d w a w e l s k i  g r ó d '  c i ł „ 5 ‘ w  „S " , a  z ło ś l iw i  k o le d z y  , w  36_e j m inucie  M ordarski
z a p r o te s to w a ł  energ iczn ie  p rze -  ----- - i — —  -------- - /—-o. . . .  <
ci w k o  ogó ln ie  p r z y ję te j  p isow ni ,  
d r u k u ją c  na  w s z y s tk ic h  tr a n sp a ­
ren tach :  W i ta m y  w y śc ig  do  o ko ła  
Polsk i .

*
Ja d ą c y  z  T o u r  d e  P o lo gn e  le k a r z  

w  b a rd z o  ra d y k a ln y  sp o só b  l i k w i­
d o w a ł  p r z e s z k a d z a ją c y c h  na  trasie  
m o to c y k l i s tó w  i s z o fe r ó w .  Popro-  
s tu  z a m y k a ł  ich  d o  sw e j  san i tark i ,  
o d d a ją c  w  ręce  na jb l iż s zeg o  p o ­
s t e r u n k u  M . O. P o d o b n o  p rezes  
P Z K o l .  G o łę b io w sk i  z g o d z i ł  się na  
u d z ia ł  w y ż e j  w y m ie n io n e g o  w 
p r z y s z ł y m  T o u r  de  P ologne, ale  w 
c h a ra k te r ze  s z e fa  o d  p o r z ą d k u  na 
trasie.

*
W  grup ie  p u b l ic zn o śc i  p r z e d  Ł o-  sieli się za d o w o l ić  s k o c z n y m  mar-  

d z ią  z n a la z ł  się z w y c ię z c a  p ierw -  j s z e m  w o js k o w y m ,  
s zeg o  T o u r  de  P o lo gn e  w  r. 1929 Fe- j
l i k s  W ięce k .  S ta r y  te n  z a w o d n ik  i j P u b lic zka  w a rs z a w s k a  zb y tn ie g o  
d z i ś  je s z c z e  p o tr a f i  p o b ić  n a s z y c h  za m iło w a n ia  do  p o r z ą d k u  nie  ma.  
asów ,  ja k k o lw ie k  s u k c e s y  te  u- E n tu z ja śc i  W ó jc ik a ,  W r ze s iń sk ie g o  
m n ie js z a  n iec o  o k o l i c z n o ś ć  iż  Wię-  , / N a p ie r a ł y  p rze rw a li  k o r d o n y  mi-  
c ek  j e ź d z i  na...  m o to c y k lu .  , heji  i S P  ą b y  d o s ta ć  się b l i że j  bo- 

♦  ! h a te ró w  T o u ru .  A  że  po d ro d z e
„ D z ien n ik  Ł ó d z k i "  g w oli  zro- m o ż n a  w t ło k u  zgn ieść  d z ie cko ,  lub  

bien ia  p r z y je m n o ś c i  z w y c ię z c y  1 t rozb ić  m ik r o fo n  s p r a w o z d a w c z y , J o  
i  111 e ta p u  P e rso o n o w i  O lle  zo a - ; przec ie ż  g łu p s tw o ,  
n o n so w a ł ,  że  w y c o fa n y  S z w e d  je- I ćKa 8 t )

KRAKOW (tel. wt.). Typowany na 
po dram a- 

z
Krakowa. Gra była, szybka, a po przer- 
\» ie nawet ostra G arbarnia wynik re ­
misowy 1:1 (1:0) zawdzięczać może 
tylko Jakubików: w bramce. U Chórzo- 
wian b. dobrze zagrał Andrzejewski 
na środku pomocy oraz Spodzieja i

Kajakowe m istrzostw a Polski
PO ZN A N  (tel. wł.). Na jeziorze 

R usa łka  pod P oznaniem  rozpoćzęły 
się  w  dn iu  dzisiejszym  m istrzostw a 
k a jakow e Polski. O tw arcia  m istrzostw  
dokonał w iceprezes Polskiego Zwiąż 
ku  K ajakow ego m g r P lebańcźyk.

W pierw szym  dniu  rozegrano  p rzed  
biegi w  jedynkach  i dw ójkach  pań,

przedbiegi w czw órkach  panów  oraz 
fina ły  w  jed ynkach  i dw ójkach  pa­
nów  na  tra s ie  10 km.

F inał jedynek  m ęskich  (10.000 m) 
w ygrał S ob iera j (H CP Poznań).

W fina le  dw ójek  m ęskich  (10.000 
m) zw yciężyła „S urm a" (Poznań) w 
składzie M atłoka, Jeżew ski.

W szyscy  uczym y się  p ły iuac

M ieloch mygrytua „Złoty kask
H uczą m otory u F ozu au iu  i W io c la u t iu

t*

POZNAŃ (tel. wł.) — Wobec 60 
łys. widzów odbył «fę w Poznaniu 3-ci 
po wojnie wyści-g motocyklowy o ..Zło 
ty  Kask". Zgromadził on na startńę 
poleką el'tę  motocyklową z M'elochem 
Żyminskim i Nowackim na czele. Z za­
wodników zagranicznych wzięli w nhn 
udział Czesi: Sedlak j Dolihal (zwy­
cięzca ostatniego G rand P rix  W ęgier).

Wyniiki techniczne: kategoria powy­
żej 350 ccm: 1) Mieloch (Lechia Poz­
nań), 2) Nowacki (Unia Poznań), 3) 
Żymirski (OMTUR Okęcie).

Kategoria do 350 ccm: 1) Sedllak
(Bmo), 2) Bukowski (Lechia), 3) B al­
cer (Lechia).

Kategoria do 250 ccm: 1) Blachaczek 
(Craoovia), 2) Mat czak (Grudziądz 
OUmpia), 3) Fraeunkiewicz (Lechia) 

Kategoria do 200 cara: 1) Kaźmier- 
craik (Unia), 2) Zieliński (Unia), 3) 

| Rosiński (HCP).

Czeski zawodnik Dolihal wycofał 
się wskutek defektu maszyny. Wyścig 
finałowy o „Złoty K ask" wygrał Mie­
loch przed Nowackim.

WROCŁAW (tel. wł.) — Zawody 
motocyklowe o mistrzostwo Dolnego 
Śląska zgrom adziły na starcie we Wro 
oławiu najlepszych zawodników śląs­
ki oh.

W yniki techniczne: kategoria do 130 
ccm; dystans 7,5 km: 1) H ennek A l­
fred (Katowice) — 8,14,5; kat. do 250 
ccm na dystansie 15 km: 1) Hennek
Jan  — 15,30,3; kat. do 350 ccm na d y ­
stansie 15 km: 1) Smoczek (Leszno), 
czas 14,9; kał, ponad 350 ccm: 1) N a­
tanek (W rocław).

W biegu finałowym o „Błękitną 
Wstęgę O dry" Hennek Jan  na DKW 
130 com zwyciężył zdecydowani* swo­
ich przeciwników.

W ojew ódzki O środek K u ltu ry  F i­
zycznej w  W arszaw ie organ izu je  od 
dnia 2 bm. w  ram ach  A kcji M asow ej 
N auk i P ływ an ia , bezp ła tną  naukę 
p ły w an ia  n a  p ływ aln i Woj. U r i 1 K ult. 
Fiz. ul. Ł azienkow ska n r  1 w  godz.
8 — 10 i 18 — 20, codziennie pprócz

niedziel i św iąt. B ezpłatny  k u rs  n a ­
uk i p ływ an ia  obejm uje  12 lekcji.

R ów nocześnie będą prow adzone w 
każdą n iedzielę i św ięta  w  godz. 8 — 
10 próby spraw ności dla um iejących  
pływ ać. O dbyw ając , p róbę o trzym a­
ją  zaśw iadczenia.

D obre w yn ik i lekkoatletóiu  USA
NOWY, JO R K . W lekkoa tle tycz­

nych m istrzostw ach  A m eryki rozgry- 
wńriycht-w M ilw aukee, odbyły  się, fi­
nały poszczególnych konku renc ji. W 
finałow ym  biegu na 400 m, H erb ert 
Mc. K enley, k tó ry  pierw szego dnia 
uzyskał w przedbiegu  w ynik  lepszy 
od rek o rd u  św ia ta  :— 45,9 sek., zaa ta ­
kow ał ponow nie najlepszy  w ynik  
św iatow y, lecz próba ta  nie pow iodła 
się.

K onkurencje , rozegrane w  drugim  
dniu  m istrzostw , przyniosły n astęp u ­
jące w yniki:

Bieg 100 m : 1) — 5) Ew ell, D illard  
, B ienze — w szyscy po 10,6 sek.

Bieg 110 m p. pi.: 1) — 3) P o rte r,

D illard , D ugger — w szyscy po 14,1 
sek.

B ieg 200 m: 1) — 3) La Beach,
B ourland , Ew ell — w szyscy po 21
,seks

B 400 m: 1) Mc. K enley  — 46,3
sek ; eld, 3) M atson.

B ,0 m : 1) — 3) B arten , P e a r-
m ań , P erk in s  — w szyscy po 1:51,3
min.

Bieg 1.500 m : 1) Dodds —- 3:52,1, 
2) Sink, 3) M ack. Wszyscy ukończyli 
ląieg w jednakow ym  czasie.

B ieg 10.000 m : 1) O tooles — 32:27,7, 
2) W ilt 32:29,7, 3) G offberg.

Skok w  dal: 1) Johnson  — 7,73 m.
R zut m łotem : 1) B ennet — 53,55 m, 

2) F elton  52,82 m.


